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K raków , 10 p aźd z iem ita .
(s) Kiedy w ostatnich dniach ubiegłego tygo

dnia marka polska spadła_ na giełdzie w sposób 
karkołomnv, ogarnęła inteligencję naszą taka ma
łoduszność i panika, że aż wstyd było na to pa
trzeć.W szyscy  rzucili się do sklepów , rzucając  o sta
tn ie pieniądze n a  zakupuo zapasów  k aw y , herba
ty . cukru , butów  i ubrań, jak b y  tego w szystkiego 
m iało n a  drugi dzień braknąć. N iepokój in te ligen
cji, św iadom ie podniecany przez nieuczciw ych kup  
rów  i handlarzy , w pływ ał bezpośrednio na  podno
szenie cen, k tó re  też z godziny na godzinę się 
zm ieniały. Zam iast kierow ać się znanem  dośw iad
czeniem , że w czasie, k iedy panuje zw yżka dolara, 
w yw ołana spekulacją , należy się w strzym ać od ro 
bienia wszelkich zakupów , in teligencja nasza po
stępow ała  w sposób w prost dziecinny i gorszący, 
p rzyczyn iając sic ty lko  do zaciem nienia sy tuacji.

Przyczyna, tego nieopanowaniu, nerwów' n n a 
szej i n t e l i g e n c j i  leży przodcw szyslkiern w  tem , 
że niem al trzy  czw arto naszej infeJingcnoji uległo 
g orączce spekulacyjnej i w szelką gotówki; i:.ku jo 
albo w obcej walucie all.n w akcjach . Sfad szal 
g iełdow y, szal niiJjonów, ogarnia także nasza in 
te ligencję , która, w chwili k ry tycznej zam iast być 
p rzyk ładem  pod względem  rozwagi i spokoju dla. 
innych w arstw , s ta je  się coraz częściej rozsiew ca
panik i i m ałoduszności.

Obok spekulacji, źródłem niepokoju inteligencji 
haszej jest jeszcze inna okoliczność. J e s t  nią nie
umiejętność zaprowadzenia oszczędności dom owej, 
prywatnej.

Z daje się w szystkim , żo k iedy w ojny koło g ra  
n ic  Polski ucichły, to  powinno się zacząć n a ty ch 
m iast jak ieś eldorado ekonom iczne, że odrazu po
w inno być dosyć pieniędzy, żywności, ubrań, ba
n a w e t przyjem ności!

T ak  żyliśm y przez cztery  lata, po w ojnie, nie li
cząc się z ju trem , stosu jąc w szystko do przem ija
jące j chwili.

D opiero k iedy  skarb  P ań stw a s tan ą ł n ad  p rze
p aśc ią  i k iedy  wszyscy tą  przepaść zobaczyli, za
m iast rzucie, się do rozum nej oszczędności, in teli
gencja wpadła w rozpacz i poszła w pierwszym 
szeregu do ataku na Rząd za to, że pie chciał 
fcebranych ponownie z trudem dolarów rzucić dla 
podtrzymania marki w paszczę spekulantów.

A Rząd nie wyda, jak to zapowiedział minister 
Ukarbu Kucharski, ani jednego dolara więcej na 
podtrzymanie kursu marki.

Bo nie tędy droga do uzdrowienia!
N ie przez w y p rz ed a w an ie  się  i rozrzutność, ale 

przez skrajną oszczędność można skarb uzdrowić.
Ta sama zasada, którą się kieruje nasz R ząd 

|W chwili obecnej, musi obow iązyw ać w szystkich 
obywateli Państwa na terenio ich życia prywat
nego.

Oszczędność wszędzie: w Państwie, w społeczeń
stwie ł w  domu!

Kryzys gospodarczy, który trwać będzie czas 
jjakis, przetrzymać musimy roztropnie, strzegąc 
Elę najmniejszych nawet wydatków niekoniecz
nych chwilowo.

Innej rady i drogi niema ani dla Państwa, ani 
pla jednostek.

Nie byliśmy nigdy społecz eństwem oszczędnem. 
Pnegdaj otrzymaliśmy pierwsze ostrzeżenie, pierw
szą bolesną naukę tego, co będzie z nami, jeżeli 
nareszcie sami do oszczędności w domu się nie 
p ie r z e m y . Bo w domu, w  ognisku naszego życia 
prywatnego, rodzi s,ę ta siła moralna, która jest 
nam dziś potrzebna do przetrzymania przesilenia.

Zwyciężyć w tej walce o naszą przyszłość f i
nansową musimy. To jest nasze być lubnicbyc.

I  choćby ńam  przyszło cały te n  czas nie kupić 
ani jednego now ego ubrania, an i jednej now ej p a 
ry  butów , ani jednego śn iadanka w restau rac ji 
nie jeść —  uczynić to  musimy, aby  w alkę tą  w y
grać.

Przyczyn do rozpaczy niema żadnych, bo sytu
acja powoli wyjaśnia się.

Ju ż  sam fa k t przyjazdu p. Y ounga z L ondynu, 
spow odow ał ta k  szalony  spadek  do lara , że z i .700.000 m arek spadł dziś na  700.000 m arek . J e s t  
to w prost niepraw dopodobne, jak  m ógł do lar sza
cow any dziś na  700.000, przed dw om a dniam i w ar- 
lać 1,700.000 m arek!

W  fakcie powyższym  marny dow ód, jak giełda 
zareagow ała  na  przyjazd p. Younga. M amy w szel
kie dano, ab y  upew nić naszą in teligencję, że do
la r spadnie jeszcze w ięcej i żo przyjdzie czas n ie 

długo, kiedy nie spekulanci będą decydować o je
go kursie, ale nasz Rząd. Mamy bowiem już dziś 
środki, aby nieuczciwej spekulacji giełdowej kres 
położyć.

I tak, jak nastąpi sanacja na tem polu, powoli 
obejmować będzie także wszystkie inne.

Tylko wytrwałości i trochę dobrej woR okażcie 
Rządowi, któremu kazaliście w paru miesiącach 
oczyścić Polskę z bagna czteroletnich długów 
i spekulacji!

Tego chyba ma prawo o3 inteligencji .wymaga? 
obecny Rząd, polski Rząd.

Niepodobna sobie jednak wyobrazić’ skułem* 
ności akcji naszego Rządu, jeżeli przy najdrobniej-, 
szej akcji będzie musiał całą energję obracać na 
uspokojenie shisteryzowanych mas społeczeństwa.

Panujcie nad waszemi nerwami, a siłę 'do pano
wania czerpcie nad własnemi niepohamowanymi 
zachciankami i zacznijcie raz oszczędność od sie
bie.

DiMde waluclarze!
W Warszawie aresztowano 90 czarnosletdzlarcę.

WARSZAWA. (AW). Pclecja warszawska dokonała obławy na czarnej giełdzie. Areszto
wanych zostało 90 spekulantów, u których znaleziono większe iłości obcych walut jak
dolarów, franków, guldenów i t. d.

Osadnicy brasowi odnoszą sio z petitem 
zaufaniem do obecnego Rzędu.

P. minister Osiecki na kresach wschodnich. —  Lustracja osad. —  Zjazd osadników.
wienie, charakteryzujące dążenia i program rzą
du w sprawie reformy rolnej i osadnictwa, przy- 
czem zapewnił, że dążeniem Rząd lutego jest jak 
najszybsza realizacja reformy na żarowych pod
stawach gospodarczych. Przemówienie p. mini
stra przyjęto głośnem uznaniem. W dalszym cią
gu poseł Ostrowski wyjaśnił stosunek Sejmu, a 
zwłaszcza większości sejmowej do sprawy osadni
ctwa. Wywody posła Ostrowskiego spotkały się 
z calkowitem uznaniem.

Zjazd uchwalił wysłać depeszę do premiera 
Witosa, w której najusilniej uprasza Rząd, Sejm 
i Senat, aby w dalszym ciągu nie zapominał o ich 
potrzebach oraz o uzdrowieniu stosunków aa kre
sach ku zadowoleniu calei ludności kresowej bez 
różnicy wiary i narodowości. Następnie Zjazd 
przyjął szereg rezolucji, zawierających postidaly 
natury gospodarczej oraz wyrażających uznam? 
i zaufanie do obecnego Rządu. Wieczorem p, mi
nister Osiecki wyjechał do Warszawy.

Warszawa PA T .
W niedzielę dnia 7 bm. wyjechał do Łucka p. 

minister reform rolnych, Osiecki, celem zlustro
wania tamtejszego okręg, urzędu ziemskiego, zba
dania warunków życia i gospodarki tamtejszych 
osadników wojskowych i cywilnych oraz celem  
wzięcia udziału w wojewódzkim zjeździe delega
tów związku osadników. P. minister Osiecki zwie
dził przedewszystkiem dwie osady: Banaszówkę, 
zamieszkałą przez osadników cywilnych oraz Po- 
lomkę, zamieszkałą przez osadników wojskowych, 
obie leżące w pewnej odległości od Łucka.

P. Minister stwierdził ciężkie warunki material
ne, na które osadnicy w swojem gospodarowaniu 
napotykają, równocześnie wielką ich wytrwałość 
craz znakomite wprost wyniki gospodarstwa. Po 
powrocie do Łucka wziął udział we wspomnianym 
zjeździe osadników. Uczestników zjazdu było 200. 
P. minister powitany przez przewodniczącego zja
zdu, p. Starczewskiego, wygłosił dłuższe przemó-

Beznadziejna sytuacja finansowa Gdańska.
Chaos walutowy. —  Mimo guldena marka niemiecka pozostaje nadal środkiem płatniczym.

Gdańsk. (AW). 
Sytuacja walutowa, wolnego miasta wikła się co

raz bardziej. Pomijając to, że w obiegu znajdują się 
dolary, funty angielskie, guldeny holenderskie, gdan 
skie pieniądze miejskie, banknoty sopockie, czeki 
przemysłowców opiewające na zŁ fenigi, wreszcie 
i marka polska, wprowadzić się ma jeszcze tymcza
sowy gulden. '

'Wedle opinji tutejszych kół handlowych, nowy 
ten pieniądz nie przyczyni się bynajmniej do ustale
nia stosunków walutowych. Wspomniany guidea, 
który będzio miał charakter tymczasowy, zawierać 
ma zobowiązanie senatu gdańskiego wymiany go

złotym przyszłego banku emisyjnego. Ponieważ je
dnak wyniki podróży londyńskiej senatora Volk- 
manna nie rokują szybkiej nadzieji wprowadzenia w 
życie guldena gdańskiego — liczą się powszechnie 
z tem, ż t tymczasowe guldeny emitowane będą w ta 
kich rozmiarach, jak dotychczasowe pieniądze gdań
skie (notgeld).

Tak więc pomimo projektu zmiany waluty marka 
niemiecka jak dotąd pozostanie przez dhiższy czas 
środkiem płatniczym w Gdańsku z tem zastrzeże
niem, że przy wszelkich zakupach uiszczać się bę
dzie marki niemieckie, plus ewentualna nadwyżka, 
jakiej spodziewać się należy skutkiem spadku w eśj-

przyszłości na gulden zloty, oparty na podkładzie | gu kilku następnych godzin.
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Giełda.
Akcje. Cyfry rozumieją się w 

polskich.
fółski Bafik Przemysłowy
Bant Hipoteczny
Bank Małopolski
Ziemski Bank Kredytowy
Powszechny Bank Kredytowy
Bank Komercjalny
Bank Związku Spółek Zarobk.
Polskie Towarzystwo Handlowe
Ttapeks .
Piiarma - V* '
Bracia Rolniccy
Żoghiga Polska
Zieleniewski
VI Cegielski
Parowozy
Trzebinia
Górka
Siersza zakłady górnicze
Tcpege i
Polska Nafta
Pokucie
Strug - r '• ..
'1 rzfebinia tłuszcze 
Krakus /
Ciiodorów
Ćmielów
Elektrownia Siersza 
S. W. Niemojewski

Kraków.
tysiącach marek 

W transakcji.
160—140

215
275—250

, ..... 65 
' W  88
 40

575—525 
170—150 

8— 3,3 
200—170 

68—53 
4 0 -3 7  

8000—3600 
280—205 
145—125 
220—205 

4400—4000 
2600—2150 
1200—1100 

185—120 
200 

300—250 
1400 

295—275 
1475—1420 

445—400 
95—90 

180—160
Warszawa. (PAT).

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 630.000, 
spizedaż 636.000, kupno 624.000, franki franc 37.100, 
korony czeskie 18.400, frank złoty 121.600 w kupnie.

Akcje. — Cyfry w tysiącach marek polskich. —
Bank Handlowy W arszawa 850—975—965, Bank 

ula handlu i przemysłu W arszawa 425—460 -450, 
Bank Kredytowy W arszawa 130- 140, Bank Przemy
słowy Lwów 160—145, Bank Zachodni 1175—1200, 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych 60U, Bank Zjednoczenia 
Ziem Polskich 250—275, Bank Zw. Ziemian 85 —75— 
85. Cerata 75—65—80, Puls 140—90—110, W ildt 
£00—175, Cukier W arszawa 2900—2050, Częstocice 
1 £000—13250—12250, Firley 260—250—270, Drzew
ny Przemysł 85—75, Modrzejów 2400—2200—2350, 
Orthwein 155—135—140, Rudzki 850—900—925 -930  
- 1 0 2 0 —900—975 drobne 1200—950—1050, dJrsus 
380—390—385, Parowozy 160—135, Żegluga 30, — 
Elektryczność 260—250, Spirytus 900—1050—1000, 
Polska Nafta 110—100—109, Lenartowicz 36—23—- 
30, Siła i Światło 325—300—310, Ćmielów 500—460 
-  470, Norblin 5 2 5 -^ 6 0 —475, Łazy 85—70—75, — 
Węgiel 1700—2000—1900—1800—2175—2050, drob
ne 2250—2050—2200, Lilpop Rau 200—180—185— 
270—190—195, Ostrowiec 3 4 0 0 -3 2 0 0 -3 3 0 0 , Ron 
Zieliński 320—270—280, Starachowice 950—1025— 
985, Pocisk 230—190, Zieleniewski 4200—4100— 
4125, Żyrardów 95.000—107.500—102.500, Borkow
ski 230—165—175, Jankowscy 50—45—47, Haber- 
brtsch 1850—1750—1800, Majewski 2000—1000, No
bel 525—400—450, Pustelnik 250—262, Chodoiów 
1700—1625, Polski przemysł naftowy 560—440, Pol
ska fabr. maszyn 800—850—800, Syndykat rolniczy 
01:0-700, Konopie 1 9 0 -1 7 5 -1 8 0 , TPG 1350, Papier 
250—225, Korki 60, Lloyd 58—54, Tkanina 35.

Zurych (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 000.000.6, Holandja 

219.70. Nowy York 558 i pół, Londyn 25.43, Paryż 
33 80, Mediolan 25.40, Praga 16.57, Budapeszt 0 03— 
0 02, Bukareszt 260, Belgrad b.56, Sofja 5.40, W ar
szawa 0.0007, Wiedeń 0.0078 i pięć ósmych, austr. 
kerona stemplowana 0.00.79.

Pierwsze posiedzenie Senatu
Warszawa (PAT).

Posiedzenie Senatu odbędzie Się dziś o godz. 4 
popołudniu. Na porządku dziennym sprawozdanie
kom isji regulam inow ej o w ydaniu  senatorów : 
I.ew czanow skioj H eleny, ks, F o lta  i M ajera Kur-, 
ta  (referuje sen a to r B aliński), w niosek sen a to ra  
B ia łtg ó  ó potnoc d la  pogorzelców  S tarego  Sam bo
ra , in te rpe lac ja  senato rów : iW oźnickiego, R osnera 
i tow . w  spraw ie program u gospodarczego i f in an 
sow ego rządu  oraz w  BpraWie pożyczek zagrani- 
iC'<nvcli,

Mowa Premjera Witosa w Sejmie.
Przyczyny dzisiejszego stanir w Państwie. —  Gruntowna sanacja finansowa, —

Przedewszystkiem interes Państwa.
(Telefonem od własnego koresp.).
Warszawa.

O godz. 4 popołudniu przy zapełnionych szczelnie 
galerjach rozpoczęło się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Izba stawiła się niemal w komplecie. Po odczytaniu 
interpelacji stanął na trybunie p. premjer Witos, któ
ry wygłosił obszerne, blisko półtora godziny trw ają
ce ekspose, którego większość Izby wysłuchała z ży- 
wcm zainteresowaniem. Usiłowania lewicy, zmierza
jące do przerwania wywodów mówcy, nie wykazały 
ani temperamentu, ani tem więcej dowcipu, na któ
ry  autorowle wykrzykników starali się zdobyć.

Ho zilustrowaniu sytuacji powojennej w Europie 
premjer zwróci! uwagę na analogiczne procesy, któ
re dały się 1 u nas zauważyć.

Nasz organizm państwowy 1 społeczny znajduje 
się w ostrej likwidacji prób rządzenia państwem. 
Stan obecny jest w znacznej mierze wynikiem polity 
cznego 1 wojskowego położenia międzynarodowego 
naszego państwa, szczególnie w pierwszym jego o- 
kresle. Stan ten ciężki nie jest jednak bynajmniej 
beznadziejny. Zmienić go może i musi zgodna, zbio
rowa i wytrwała praca, wysiłek i ofiary, które są 
konieczne, a do których nie zawsze okazują się zdol
ni nawet d , których państwo obdarzyło sowicie.

W znacznej mierze przyczyną dzisiejszego stanu 
rzeczy w państwie było życie na kredyt i unikanie 
nakładania na społeczeństwo uzasadnionych i konie
cznych ciężarów. Pod adresem Państwa stawiano 
coraz to dalej sięgające wymagania, którym ono w 
tych warunkach nie mogło sprostać.

Z przykrością muszę zaznaczyć, że niektórzy lu
dzie uważali wciąż państwo za dogodny teren roz- 
pasanej eksploatacji dla własnych, egoistycznych ko 
rzyści. I nie mogę również pominąć milczeniem wzro 
stu nienawiści i walk partyjnych, co Utrudnia i czę
sto uniemożliwia pracę nie tylko na polu poliiycz- 
nem, ale także społecznem i gospodarczem. Ten stan 
zapalny nie tylko nie ustępuje, ale przeciwnie, stale 
się wzmaga.

Godnem potępienia jest wystąpienie rzekomych 
przedstawicieli mniejszości narodowych w Genewie. 
Mniejszości narodowe w Polsce, cieszące się pełnią 
praw konstytucyjnych 1 opieką Rządu, wystąpiły z 
oskarżeniami zagranicą, chcąc Polskę przedstawić w 
świetle niekorzystnem, zapominając przytem, że nie 
mają do tego powodu, ponieważ Rząd postępuje zgo 
dnie z przepisami konstytucji oraz, że istnieją po
ważne różnice w traktowaniu Polaków w państwach 
sąsiednich, gdzie stanowią mniejszości narodowe, a 
traktowaniu mniejszości narodowych w Polsce.

Następnie przedstawił p. Witos cały ogrom wy
siłków obecnego Rządu we wszystkich resortach, 
szczególny nacisk kładąc na sprawę finansów Pań
stwa.

Niewspóhniemość w traktowaniu wydatków i do
chodów państwowych — mówił w tej sprawie —nie-
baczenie na konieczność hannonjl i równowagi mię
dzy temi stronami budżetu, wykazywanie od zarania 
istnienia Państwa deficytu, pokrywanego wyłącznie 
i jedynie drukiem banknotów stworzyły stan inflacji 
naszego pieniądza. Zaszczepiono groźną chorobę do 
naszego organizmu gospodarczo-finansowego, która 
z biegiem czasu coraz bardziej się rozwijała i od cza 
su do czasu dawała o sobie znak objawami gwałto

wnego spadku naszej waluty, aż wreszcie wybuchłe, 
w całej swej ciągłości.

Rząd obecny świadom obecnego położenia i skut
ków, zerwał z metodą polowiczności i postanowił ra
dykalnie przeprowadzić gruntowne leczenie naszych 
finansów przez postawienie i wprowadzenie w życie 
swego programu. Wybrana droga musi hyć niewdzię* 
csna 1 niepopularna, ale też jedyna 1 konieczne.

Postawiliśmy zasadę równowagi budżetu z wyklu
czeniem druku marek drogą oszczędności, a pokry
cia wykazanego deficytu w sposób prawidłowy drogą 
operacji kredytowej. Nasz stan nienormalny musi u- 
stać. Rząd zapowiada i od Wysokiej Izby domagać 
się będzie środków, zapewniających waloryzację do
chodów skarbowych.

Drożyzna, rujnująca budżet państwowy, jakoteż 1 
prywatny w dzisiejszych warunkach ma swe źródło 
nietylko w spekulacji niezdrowej i karygodne], którą 
Rząd tępi, ale 1 w chorym pieniądzu. Walka t  dioży- 
zną sprowadza się przedewszystkiem do walki ze 
złym pieniądzem. Walka ze spekulacją 1 nieuczciwo
ścią będzie dalej prowadzona z całą bezwzględnością.

Kończąc, dotknął premjer Witos pewnych przeja
wów naszego życia państwowego 1 politycznego

Rząd obecny od czasu swego powstania spotkał 
się z bezwzględną walką tak niektórych stronnictw 
Wysokiej Izby, jakoteż i części prasy. Nie mam nic 
przeciw temu; jest to prawo parlamentarne opozycjL 
Wszyscy to jednak przyznać muszą, że opozycji 
ehoćby najbardziej ostra, powinna się skończyć tam, 
gdzie zaczyna się interes państwa. Wprawdzie nie 
wszystkie stronnictwa w opozycji do Rządu przekro 
czyły tę granicę, niestety jednak niektóre organa 
prasy często zapominały zupełnie o tem, zapominali 
także o tem nieliczni posłowie. Przy rozważaniu 
tych spraw Rząd będzie miał możność podania do
wodów ł szczegółów. Obecnie z przykrością zazna
czyć muszę, że robota ta przyniosła już Państwu du
że szkody, tak w polityce zewnętrznej, jak 1 we
wnętrznej, szczególnie na kresach. Również za szko
dliwe i dość nieziozumiałe muszę uznać walkę, jaką 
niektóre stronnictwa rozpoczęły przeciw Sejmowi, 
obniżając na każdym kroku jego powagę 1 domaga
jąc się jego rozwiązania. Walka z Sejmem, który 
nie tak dawno został wybrany, to niszczenie niemal 
ostatniego autorytetu wielkiej zdobyczy demokracji 
1 parlamentaryzmu. Byłoby bardzo smutne, gdyby; 
tego nierozumiały wszystkie stronnictwa, bo na
stępstwa wprost nieobliczalne niedałyby długo na 
siebie czekać.

Kończąc zaznaczam: Rząd podjął się ciężkiego za
dania sterowania nawą Państwa w najtrudniejszych 
warunkach tak zewnętrznych, jak 1 wewnętrznych. 
Mam pewność, że potrafi przezwyciężyć wszelkie tru
dności, jakie ma Państwo na drodze swego rozwoju. 
Nadto jednak, oprócz czasu poparcia 1 współpra
cy społeczeństwa konieczne jest zaufanie Wysokiej 
Izby. Jeżeli zaufania tego mleć nie będzie, złoży od
powiedzialność w ręce tych, którzy zaufanie zdobę
dą. (Huczne oklaski na prawicy I w centrum).

Następnie przeszła Izba do porządku dziennego, a1 
mianowicie do poprawek senackich, zgłoszonych do 
ustaw y o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych, 
Dyskusja nad expose premjora rozpocznie się we 
czwartek. •- ,x

Prograir. prac seirwych.
Dyskusja nad expose premjera Witosa.

v. Warszawa. (PAT).
Wczoraj w południe odbyło eię posiedzenie kon 

wenta seniorów Sejmu. Omawiano program prac.
Zdecydowano, że w związku z zapowiedzianemi 

przemówieniami prezesa ministrów i ministra skar 
bu dyskusja nad temi przemówieniami będzie się 
cdbywała dziś, we czwartek, w piątek I w sobotę.

Gdyby dyskusji nie ukończono, będzie prowadzo
na dalej we wtorek. Reszta przyszłego tygodnia 
będzie wolna od plenarnych posiedzeń, będą tylko 
obradowały komisje.

Pozatem przyjęto zasadę, że plenarne posiedze
nia będą się odbywały stale we wtorki i piątki.

Projekty nowych ustaw.
W arszawa (PńT).

Do lask i m arszałkow skiej w p łynęły  n a s tę p u ją 
co p ro jek ty  ustaw : m in isterstw o spraw  w ew nętrz
nych  w niosło p ro jek t u staw y  o dow odach osobi
stych , m inisterstw o skarb u  wniosło p ro jek t u s ta 
w y W spraw ie w yk ładn ika , podw yższenia ra ty  po
d a tk u  grun tow ego  i budynkow ego o raz  oddziel
nych podatków  za drugie  półrocze, n ad to  p ro jek t 
u staw y  w spraw ie podw yższenia k a r  za zw lokę,

i  m m  v i i
Katowice (PAT). 

W czoraj o godz. 6-tej z tana rozpoczął się we 
wszystkich kopalniach i hutach województwa śląskie
go 24-godzinny strajk protestacyjny. Władze wydały
rozporządzenie zabraniające sprzedaży alkoholu na 
przeciąg dwócłf dni. Spokoju nie zakłócono. W ko
palniach i szybach podtrzymywane są tylko ram ie- 
zbęćlniejszo praco
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Kogo Państwo jest
Kraków, 9 październik a.

Gdy dochody naszego P ań stw a  są o wiele niż
sze od w ydatków , s ta ram y  się dojść do równowa,- 
gi, pow iększając dochody a  zm niejszając w ydatki. 
By m ogła być przeprow adzona reform a skarbow a, 
musi być zrobione jedno i drugie. I dla tego trze
ba sobie uprzytomnić, jakie c ię ż a r y  Państwo nasze 
musi wziąć na siebie, a gdzie można przeprowa
dzić oszczędności, do czego Państwo nie jest w 
stanie dopłacać. .

Możemy to  uśw iadom ić sobie w sposob bardzo 
p rosty : zapy tać  się

ILU LUDZI PAŃSTWO UTRZYMUJE, 
czyli na ilu ludzi muszą się złożyć dochody innych 
obywateli.

W edług  cy fr w ykazanych  przez N ajw yższą Izbę 
Kontroli P ań stw a , w grudniu 1922 byto zajętych 
we właściwej administracji państwowej 1624139 
csób, nie licząc funkcjonaruszów poczty i telegra
fu; łącznie ze strażą  graniczną, zorganizow aną na  
sposób w ojskow y, było tych  pracow ników  185600.

Budżet Ministerstwa Spraw Wojskowych na r. 
1923 przewiduje utrzymanie 244.956 osób. Jeżeli 
dalej przeliczym y ilość em erytów  w ojskow ych 
i cyw ilnych, wdów i siero t w edle jednostek  pełne
go u trzym ania  (licząc n. p  ̂ dw ie osoby, biorące 
po 50 proc. norm alnej pensji, za jedną), to  w su
mie otrzym am y cyfrę 22.268.

Ponadto budżet n a  r. 1923 przew iduje utrzyma
nie 31.600 więźniów i 10.000 internowanych, a 
wreszcie ogromną sumę na uposażenie inwalidów, 
którzy o trzym ują uposażenie d la  pełnych  około 
80.000 jednostek.

R azem  więc m am y
574.000 OSÓB, 

u trzym yw anych  w całości przez skarb  P aństw a.
D odać do tego  trzeba  urzędników administracji 

Śląskiej, urzędników samorządowych, u trzym yw a
nych rów nież z ciężarów  publicznych, pracowni
ków instytucji subwencjonowanych przez skarb, 
a  w reszcie duchowieństwo, któ rego  uposażenie bę 
dzie m usiało być podniesione, przez co zacięży na 
budżecie w sposób bardziej w ydatny .

Będzie to  cy fra  ogrom na, k tó ra  m usi napiąć 
do najwyższych granic naszą silę podatkową; a 
przecież budżet państwowy nie może się składać 
w przeważnej części z wydatków na pensje i upo
sażenia.

Na tem  nie koniec.
Pracow ników  przedsiębiorstw  państw ow ych 

częściowo w edług s tan u  w grudniu  1922, a  czę
ściowo według budżetu  n a  rok  1923 było 244.956 
(cy fra  ta obejm uje tak że  M inisterstw o P oczt i T e
legrafów), k tó re  z p u k tu  w idzenia ekonom iczno- 
skarbow ego trzeba  trak to w ać  jako  przedsiębior
stwo). Cyfra ta  zresz tą  je s t niekompletna, gdyż 
nie zaw sze budżet w yszczególnia w szystk ich  ro 
botników przedsiębiorstw  państw ow ych.

Otóż nie trzeba dow odzeń, b y  stw ierdzić z całą  
stanow czością: Państwo nasze może od biedy u- 
trzymać pracowników swojej administracji, wy
płacić emerytury i raty inwalidzkie, ale 
NIE JEST W STANIE DOPŁACAĆ DO UTRZY

MANIA SWOICH PRZEDSIĘBIORSTW.
Takiego ciężaru nie zniesie nawet zasobniejsza 

I lepiej uposażona skarbowość, niż jest nasza skar- 
bowość, nie wytrzyma nawet o wiele bogatsze go
spodarstwo narodowe.

Bo czy jest rzeczą możliwą, by na 26 miljonów 
ludności (nie licząc województwa śląskiego), było 
7 górą 10 proc. (uwzględniwszy rodziny) osób u- 
trzymywanych przez Państwa

Bez usunięcia deficytu państwowych przedsię
biorstw, niema mowy o usunięciu deficytu skarbo
wego. Wszelkie próby sanacji skarbu, które nie 
wyjdą z tego założenia, spełzną na niczem.

Najważniejszym, w prost rozpaczliw ym  jes£ 
DEFICYT PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNIKA-: 

CYJNYCH,
zwłaszcza kolei żelaznych, w r. 1922 na ogólną 
bumę wydatków, wynoszących 116.940 tysięcy  
'dolarów, wyniosły dopłaty do przedsiębiorstw ko
munikacyjnych 20.748 tysięcy dolarów.

Za pierwsze półrocze 1923 cyfry, dotyczące o- 
brotów< zwłaszcza kolei żelaznych nie są podobno 
zupełnie pewne, w każdym razie wydatki na kole
je żelazne wysunęły się w tym roku 

NA PIERWSZY PLAN,
Wyprzedziły nawet wydatki wojskowe i dopłaty 
do przedsiębiorstw, komunikacyjnych, z czego pra-

w stanie utrzymać.
wie wszystko przypada na koleje żelazne, w ynio
sły  w styczn iu  1923 stosunkow o jeszcze niewiele, 
bo 288.000 dolarów, w lu tym  —  3,505.000 dola
rów, w m arcu  —  7,169.000 dolarów .

K oleje żelazne w m iesiącu, w k tó ry m  robią  p rzy 
gotow ania do w iększych inw estycji, po tra fią  wziąć 
w ięcej z k as  państw ow ych, niż p rzynosi rocznie 
najbardzie j w ydajny  p o datek , I gdy n. p. całoro-

,,GONIEC! KRAKOWSKI"

»/arszawa, 8 października.
P. m inister p racy  i opieki społecznej, Smól- 

ski, w ydał n astęp u jący  okólnik:
W zm agająca  się fa la  drożyzny  zaw isła  ciężkiem 

sw em  jarzm em  szczególnie nad  położeniem  mate- 
rja lnem  pracow ników  państw ow ych. Skarb Polski, 
n ad  k tó rego  podźw ignięciem  skupia  się w dobie 
obecnej na jw iększy  wysiłek R ządu  i społeczeń-. 
stwa, nie jest w stanie sprostać wszystkim postu
latom warstwy urzędniczej, zmuszając ją czasowo 
do daleko idących ofiar na rzecz dobra Ojczyzny.

N ik t bardziej od  R ządu nie jest świadom tego 
stan u  rzeczy, n ik t też szczerzej nie tro sk a  się o 
znalezienie drogi w yjścia. Ale na te j drodze jest 
jed n a  nieprzekraczalna granica, po za  k tó rą  R ząd  
obecny nie w yjdzie —  to  możliwości finansowe

Kraków, 10 października.
W „Gazecie W arszawskiej1* czytamy następujące 

trafne uwagi:
Mająca wejść w życie ustawa o emeryturach dla 

urzędników jest tak libera'na, jak  może w żadnem 
państwie... — Przyznaje ona pobory, nawet równa
jące się pełnej pensji na służbie, opiekuje się praco
wnikami b. zaborów, którzy niejednokrotnie wysłu
giwali się całe życie Austrjakom, Niemcom lub Ro
sjanom, a o Polsce wiedzieli tylko coś niecoś z hi- 
storji, nie mając w sobie odrobiny polskiego ducha. — 
Jednocześnie dzisiejsi urzędnicy państwowi, nie pła
cą żadnych składek emerytalnych.

W szystko jest poniekąd wyrównaniem ciężkich 
niezmiernie warunków głodowych, w jakich żyje 
świat urzędniczy. — Lecz jeśli już zdobyliście się na 
stosowanie tak  daleko idącej liberalności, należałoby 
jaknajoględniej przenosić pracowników na emerytu
rę, a przeciwnie, wyzyskać jaknajdłużej w czynnej 
służbie całą ich znajomość rzeczy i doświadczenie.

Sam wiek nie jest i nie powinien być głównem kry- 
ferjum do emerytowania. Człowiek 60-kiikoletnl zdro
wy fizycznie i o jasnym umyśle, nie kwalifikuje się 
do przymusowego odpoczynku na koszt Państwa. —

Łódź, 7 października.
Ostatnie wahania walut zaznaczyły się na przemy

słowym rynku łódzkim wstrzymaniem sprzedaży ma
nufaktury przez większą część fabryk łódzkich. W tu
tejszych kołach przemysłowych i kupieckich krążyły 
uporczywe pogłoski, że we wtorek lub środę spodzie
wają się znacznej zniżki kursu dolara.

Naogół stan rzeczy w przemyśle łódzkim przedsta
wia się niepomyślnie. Prawie 70 proc. fabryk łódzkich 
zmniejszyło pracę, zwłaszcza w mniejszych i średnich 
przedsiębiorstwach. Brak dostatecznej ilości środków 
obiegowych, jak również spekulacja dolarowa, prowa
dzona przez kupców, dostarczających waluty obce dla 
przemysłu, utrudniają import surowców.

Z wielką niecierpliwością oczekują koła przemy
słowe przyjazdu ministra przemysłu i handlu, p. Szy
dłowskiego, oraz ministra pracy i opieki społecznej, 
p. Smólskiego. Na przybycie tych przedstawicieli 
Rządu koła przemysłowe przygotowały obszerny me- 
morjal szczegółowo przedstawiający obecny stan 
przemysłu i wskazujący drogi, prowadzące do uzdro
wienia stosunków przemysłowych.

Przedstawiciele Związków Zawodowych mają 
przedstawić przedstawicielom Rządu rezolucję, żąda- 
jącą jeszcze raz wprowadzenia miernika złotego, jako 
stałej jednostki płatniczej, oraz zażądać wszczęcia e-

m  %

czny dochód z ceł lub opodatkowania spirytusu 
nie wystarczy na pokrycie tego miesięcznego za
potrzebowania, w tych warunkach osiągnięcie rów
nowagi budżetowej wydaje się niedosięgłym ide
ałem.

Państwo jest w stanie utrzymać wojsko i urzę
dników swojej administracji, po przeprowadzeniu 
odpowiedniej redukcji, ale nie jest w stanie utrzy
mać przedsiębiorstw, kióre przynoszą deficyt.

Skarbu Państwa.
W  tem  położeniu, k tó re  w śród  pracow ników  

państw ow ych w zbudza w  n iejednym  w ypadku  
głębokie rozgoryczenie, zw racam  się do w szy st
k ich  urzędników  i funkcjonaruszów  Min. P racy  
i Opieki Społ. z gorącem  w ezw aniem  do m ęskiego 
i ofiarnego w y trw an ia  po przez trudności okresu  
obecnego, do n ieustaw an ia  w  spokojnej i tw ó r
czej pracy na powierzonych nam przez Polskę po
sterunkach.

Żywię pełne zaufanie, że pracownicy powierzo
nego mi ministerstwa, wypróDowani w pracy oby
watelskiej i społecznej, skupią jak dotychczas tak  
i nadal wszystkie swe wysiłki około dobra służby 
państwowej, dając przykład wzorowego i ofiarnemu 
spełniania obowiązków. ,

Przenosić na emeryturę czy nie?
Wiek nie powinien być miernikiem do przenoszenia na emeryturę, —  Za dużo fonnallstyU !

Kto zdrów I ma sity, niecha; pracuje,

M  laitpim  k im  graysłmgo w W .
Dolar spadnie! —  Redukcja pracy w przemyśle

Emerytowanie go jest krzywdą dla skarbu, albowiem 
zamiast oszczędności, dubluje się w. ter sposób i t»  
chody bez ładnej racji.

Niestety, wyższe władze ministerjalne nie są U  
ogół dostatecznie przejęte dbałością o skarb, a dale
ko częściej na tle formalnej strony ustawy o emery
turach przeprowadzają szkodliwą politykę partyjną, 
dzielnicową, lub załatwiają rozrachunki osobiste z po 
szczegóinemi jednostkami.

JeśU naprawdę zmierzamy w kierunku uzdrowienie 
stosunków i zaprowadzenia faktycznych oszczędno
ści, czynniki miarodajne winny całą 6iłą swych peł
nomocnictw oprzeć się szkodliwej tendencji obciąża- 
-nia skarbu balastem utrzymywania rzesz zdrowych 
1 silnych ludzi, bez żadnego ekwiwalentu z ich stro
fy* gdyż właśnie powinni pracować dla Państwa, do
póki tylko są w możność’

W ostatnich czasach zaszły skandaliczne poprostu 
zarządzenia w niektórych ministerstwach, które — 
miejmy nadzieję — będą zrewidowane, inaczej akcja 
oszczędnościowa sprowadzi się w znacznym stopniu 
do odegranych już niejednokrotnie komedji reduk
cyjnych.

łódzkim. —  0 wprowadzenie miernika złotego.
nergicznycu kroków przez Rząd celem zażegnania 
częściowego bezrobocia, spowodowanego redukcją 
pracy.

Przemysłowcy oraz Związki Zawodowe ystąpią 
do Rządu przeciwko zamierzonym jakoby obstaiun- 
uom dla armjl w fabrykacl angielskich. Czynniki te 
zaznaczają, że w czasie, kiedy w Łodzi panuje reduk
cja pracy, nie można sprowadzać towaru dla armji 
z zagranicy, o ile to prawda. ' 

r —

Skarbiec złotych i srebrnych 
monet w  ziemi.

Podhajce 8 października.
W gminie Hjńleze, pow. Podhajce, gospodarz, na

zwiskiem Śmich, kopiąc jamę na kartofle, w głębo
kości 1 m. wykopał garnuszek gliniany, pełen monet 
złotych, srebrnych i miedzianych z czasów Jana Ka
zimierza.

Monety te częściowo już uległy zatraceniu, poroz- 
bierana przez sąsiadów na pamiątkę, resztę około 40 
monet srebrnych funkcjonariusz P. P. babski wyśle
dził i zakwestjonował. Monety te są przeważnie z ro
ku 1664, 1666 i 1668. Złotych monet nie odszukano, 
mimo, iż są świadkowie^ którzy je widzieli.

R om an R ybarski.

Odezwa p. ministra pracy i opieki społecznej.
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Co się dzieje w całej Polsce.
Podrożenie świadczeń pocztowych. — Oszczędności w budżecie ministerstwa oświaty.— Nowela do usta 
wy o kwalifikacjach nauczycielskich. — Podwyższenie dodatków telegraficznych dla agentów poczto 
wych. — Likwidacja etapów emigracyjnych. — Konkurs na stanowisko dyrektora teatrów miejskich w 
Warszawie. — Centralny Związek lokatorów na catą Polskę. — Represje wobec filji banków niemieckich 
na Górnym. Śląsku. — Na Bałtyku rozpoczął się okres burz. — Nauczycielstwo domaga się utrzymania o- 
staWy uposażeniowej w brzmieniu uchwalonem przez Sejm. — Konkurs na modele łodzi, jachtów i stat 
ków morskich. — Morderca uwolniony od winy i kary. — Rozszerzenie kompetencji województw. — Pod 
niesienie płac nauczycieli prywatnych. — Nieletni pastuszkowie mordercami. — Wileńszczyzua gotuje sic 

na przyjęcie P. Prezydenta Rzpiitej. — Podniesienie opłat od wywozu celulozy.

Od 7-go października frank złoty jest równy 80 ty?, 
mkp.: opłaty pocztowe i telegraficzne zagraniczne będą 
pobierane według nowej zwyżki franka. Od 15 paździer
nika podwyższy się cena sprzedażna druków płatnych 
pocztowych i telegraficznych, jak następuje: karty pocz
towe z z 200 mk na 500 mk. za sztukę, karty podwójne 
/, 400 ink. na 1000 mk.: pokwitowania nadania telegrafu 
•i. $000 mk. na 6000 mk., blankiety dla pisania telegra
mów 2 500 mk. na 1000 mk. za sztukę i t. d.

•

Jak  słychać, w tych dniach wniesiony został do Min. 
Skarbu budżet Ministerjum oświecenia na rok 1924. Ko- 
OuSftrz oszczędnościowy p. Moskalewski zakwestjonował 
podobno w budżecie • wydatki aa konie inspektorów 
Szkolnych (z wyjątkiem powiatów kresowych).

•

Dowiadujemy się, iż rząd w najbliższym czasie wniesie 
do Sejmu projekt noweli do ustawy o kwalifikacjach na
uczycielskich. Projekt ten opracowany przez Min. W. R. 
i O. P. obejmuje szereg nowych postanowień, tyczących 
się między ^innemi odrębnych stosunków w b. dzielnicy 
pruskiej, niedostatecznie uwzględnionych w ustawie o 
kwalifikacjach z 26 września 1922. Nowela ta oczeki
wana jest z upragnieniem przez nauczycielstwo, zwłasz
cza yf, b. dzielnicy pruskiej.

•
Minister poczt i telegrafów podwyższył w porozumie 

siu z ministrem skarbu wynagrodzenie osobiste i do
datek telegraficzny agentów pocztowych na całym obsza
r u  Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem górnośląskiej 
części województwa śląskiego. Wysokość wynagrodzenia 
jest następująca: 1) w agencji 1 stopnia — 506.000 m k, 
ocaz dodatek telegraficzny — 300.000 mk., 2) w agen- 
tji 2 400.000 mk., oraz dodatek telegraficzny
200.000 mk.

*

Komisja oszczędnościowa przy Min pracy i o. s. po
stanowiła zlikwidować prawie wszystkie etapy repa- 
trjacyjne z wyjątkiem trzech. Etap Baranowicze zlikwi
dowany zostanie dn. 15 listopada. W budżecie państwa 
Utrzymanie etapów stanowiło bardzo poważne ^ppzycjg.

•
Magistrat m. Warszawy ogłosił konkurs na stanowisko 

dyrektora zarządzającego teatrów miejskich. Oferty win
ny. być składane do dnia 1 listopada b. r.

*

Na dwudniowym zjeżdzie • lokatorów w Warszawie 
uchwalono powołać do życia Centralny Związek lokato 
rów Rzeczypospolitej Polskiej.

Z powodu rozpętanej dzikiej spekulacji walutowej, 
inspirowanej przez filje pewnych banków niemieckich, 
działających na terytorjum Górnego Śląska, rząd w naj
bliższym czasie zastosuje ostre środki represji *

*

Od ubiegłego piątku Bzaleje na Bałtyku wielka burza. 
Wzburzony żywioł wyje, pieni się i huczy i przedstawia 
W swym szale pociągający i trwożliwy widok. Bnrza 
obecna zdaje się być początkiem całego okresu burz 
powtarzających się zwłaszcza w purze jesiennej.

Zjazd nauczycielstwa szkół powszechnych, należącego 
do „Stow. chrz. nar. nauczycielstwa" odbył się w nie 
dzielę dnia 7 b. m. we Lwowie. Na porządku dziennym 
obrad było zajęcie stanowiska wobec ustawy uposażenio
wej, zastrzegającej nauczycielstwu awans automatyczny. 
Po przemówieniach posła Mączyńskiego, oraz posła Ra
ba, uchwalono rezolucje, w których zebrani wypowia
dają się za utrzymaniem par. 31 32, 40 i 63 ust. uposa 
żeniowej w brzmieniu uchwalonem przez Sejm, z tern, żt 
przepisy dotyczące jednostek niespełniających należycie 

, swych obowiązków służbowych, winny znaleźć miejsce 
w pragmatyce służbowej. Rezolucje te przesłano drogą 
telegraficzną do rządu.

•
Liga żeglugi polskiej ogłasza konkurs na modele lo- 

dżi i jachtów żaglowych i  wogóle statków morskich, 
wykonane przez młodzież. Nagrody zostaną wyznaczone 
przez Ligę żeglugi polskiej, w zależności od ilości przed
stawionych na konkurs modeli typuw statków i wieku 
konkurenta. Na jednę z nagród w Lidze zdeponowano 
1 funt angielski. Nagrody będą pieniężne i honorowe. 
Termin przekładania modeli do lokalu Ligi (Warszawa, 
Marszałkowska 63, m. 9) upłyWa 12 grudnia b. r.

•
.Tak swego czasu donosiliśmy, został znany działacz 

polsko-gómośląski ś. p. Augustyn Świder, chorąży pułku 
piechoty nr. 73 w Katowicach zabity przez plutonowego 
Kulika. Zabójcę odstawiono, swego czasn, do wojsko
wego więzienia śledczego w Kranówie. W tych dniach 
odbyła się rozprawa sądowa przeciwko sprawcy zabój
stwa. Sąd wojskowy wydał wyrok uwalniający pluto- 
Aftwego KjUika od winy i kary, '

*

Dowiadujemy się, że M. S. Wewn. nosi się z zamiarem 
rozszerzenia kompetencji województw. Chodzi bowiem 
o przeprowadzenie silniejszego zespołu władz administfa 
cyjnych w województwach. Jednym z najważniejszycn 
punktów rozszerzenia kompetencji wojewody ma być 
prawo opiniowania wszystkich nominacji wyższych c- 
rzędńików na terenie województwa, chociażby urzędy 
te nie podlegały władzy M. S. Wewn. i wojewodzie.

*

Komisja złożona z przedstawicieli organizacji społecz
nych, przełożonymi! i nauczycieli uchwaliła wobec wzro 
stu drożyzny, wykazanego przez Główny Urząd S ta ty 
styczny, podnieść płace nauczycieli prywatnych i spo ‘

Kraków 8 października.
Donosiliśmy już naszym czytelnikom o wypadku 

sabotażu, jaki miat miejsce na lorze kolejowym kolo 
Trembowli (w Małopolsce wsch.), gdzie zbrodniarze 
ukraińscy podłożyli nabój dynamitowy pod przejeż
dżający pociąg, obecnie donoszą nam z Trembowli o 
bliższych szczegółach tej zbrodni.

Od dłuższego już czasu powtarzające się sabota
że w pow. trembowelskim kazały sprawców zama
chów szukać w tymże powiecie.

W lipeu spłonęły dwie sterty  jęczmienia w Seme- 
nowie, niedawno zaś podłożono pod szyny, opodal 
stacji w Trembowli, na skręcie, bombę, bezpośrednio 
przed nadejściem rannego pociągu towarowego, usi
łując wysadzić cały pociąg w powietrze. Maszyua 
wjechała na podłożoną bombę, która wybuchła ze 
straszliwym hukiem, słyszanym w całej Trembowli, 
urywając kawałek szyny i jedynie cudownemu przy 
padkowi, przypuszczalnie niezupełnie prawidłowemu 
podłożeniu bomby, zawdzięczać należy, że pociąg, a 
wraz z nim życie licznej służby kolejowej ocalało.

Do wykrycia sprawców zamachu pomógł szczęśli
wy wypadek. Sabotarzyści kryli m aterjały wybucho 
we u Łeszczyszaka, właściciela kilkunastomorgowe- 
go gospodarstwa, w specjalnej kryjówce, w głębi 
ściany, k tórą przypadkiem zdradziła krowa. Poczci
wa krowa, stojąc w stajni Łeszczyszaka w Trembo
wli, ocierając się o ścianę, oderwała jedną deskę, wi
docznie słabiej przybitą, wskutek częstego zrywania 
i z otworu wypadła paczka drewniana. Służąca, 
chcąc zbadać zawartość paczki, zawołała jednego z 
trzech robotników, który, po rozbiciu paczki, zoba
czywszy lonty i m aterjał wybuchowy, jako były wuj 
skowy, orzekł, że jest to bomba ekrazytowo-melini- 
towa, służąca do wysadzania mostów, złożył ją ostro

W dniu wczorajszym podaliśmy naszym czytelni
kom wiadomość o sensacyjnym procesie „Deutsch- 
tumsbundn" w Chojnicach. Obecnie otrzymaliśmy 
szereg szczegółów tej ciekawej rozprawy, które też 
poniżej podajemy:

Na rozprawie uderzał fakt, że wśród publiczności, 
oczekującej z niecierpliwieniem rozpoczęcia procesu, 
znajdowali się prawie wyłącznie Polacy. Niemcy, 
którzy czuli, że podczas rozprawy wyjdą różne 
sprawki na jaw, nie stawili się.

Przybył natomiast poseł niemiecki z klubu parła 
mentarnego niemieckiego, Karau, który z butą iśc;e 
niemiecką, ordynarną i niesmaczną wywołał awan 
turę. Mianowicie, kiedy zarządzono tajność rozpraw 
i przewodniczący wezwał publiczność do  opuszcze
nia sali, poseł Karau oświadczył, że sali nie opuści, 
twierdząc, że jako poseł ma prawo przysłuchiwania 
się rozprawom nawet po wykluczeniu ich jawności. 

Energiczne żądanie crzewodni&zącego zniewoliło
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łecznieh szkól średnich na październik r. h. o -12 proc. 
w porównaniu z płacami wrześniowemu 

$
Przed kilku dniami nieletni chłopcy, pasąc bydło w 

Mostach Wielkich, napadli na 20-letniego Iwana Żazione 
go i na śmierć zatłukli go kolami. Zabójców areszto 
wano. *

W łonie sejmików powiatowych i rad gminnych na 
Wileńszczyźnie,powstał projekt jaknajliezniejszego wy
siania delegacji do Wilna na spotkanie Prezydenta Rze
czypospolitej. Do Wilna przybyć mają przedstawiciele 
wydziałów powiatowych z siedmiu powiatów, oraz po 
kilku wójtów i sołtysów z każdego powiatu. W ten spo
sób związki komunalne, jako instytucje pomocnicze wła 
rtzy państwowej na naszych kresach, chcą złożyć hord 
Prezydentowi Rzeczypospolitej.

*

Zostały ustalone opłaty od wywozu celulozy w wy
sokości 45 iniljonów mk. od wagonu. Przyjęto zasadę, 
aby oplata według właściwego klucza wynosiła 50 pro
cent od wartości materjału wywożonego. Przemysłowcy 
celulozy fabryk włocławskich i żywieckich, znajdując 
tatwy rynek zbytu na półsurowiec, wolą jednak, pomimo 
tych wysokich opłat wywozić z Polski celulozę, niż 
starać się o zbyt polskiego papieru. Dlaczego zaś łatwiej 
naszym papierniom poszukiwać surowca zagranicą niż 
znaleźć go w kraju? Zapewne zostanie to tajemnicą spe
kulacyjnych kalkulacji papierniczych.

żnie na oknie aż do przybycia p. Łeszczyszaka. Łe- 
szozyszak po przybyciu ze swego folwarku w Haj- 
woronce, gdzie posiada 860 morgów ziemi, dowie
dziawszy się o znalezieniu bomby w stajni, do której 
tylko on i jego służąca mieli dostęp, czując, że faktu 
tego ukryć sio nie da, poszedł najpierw do miasta 
po radę, a gdy wrócił, zabrał bombę 1 zaniósł ją do
browolnie na policję, by uniknąć w ten sposób od
powiedzialności. Jednak policja, będąc widocznie na 
tropie, nie dała się zmylić. Leszczyszak został areszto 
wany i odstawiono go już do Tarnopola.

Dobra matorjalna sytuacja Łeszczyszaka i jego 
charakter dostawcy dla wojska polskiego odwracały 
uwagę policji od jego częstych wycieczek, tak  w po
wiat, jako też i do Lwowa. Ponieważ podłożona bom 
ba pod pociąg w Trembowli, a znaleziona w stajni 
Łeszczyszaka jest tego samego rodzaju, nikt nie wąt 
pil, że zamachy na pociągi były dokonywane przez 
niego, a nie ulega dziś już najmniejszej wątpliwości, 
że i w zeszłorocznych podpaleniach musla' maczać 
palce.

Opinja publiczna jest pewna, że poza Łeszczysza* 
kiem stoją jeszcze inni sabotażyści, wie, żo utrzyma
nie całego powiatu w trwodze i niepokoju i wywie
rany przez nich teror na spokojną ludność ruską jest 
bardzo potężny, czego najlepszym dowodem, że gdy 
podczas przejazdu prezydenta ministrów W itosa w 
kilku miejscach powiatu kopyczynieckiegc witało go 
uroczyście także ruskie duchowieństwo, przy bramie 
powitalnej w Trembowli żaden z duchownych ru
skich się nie jawił, bojąc się widocznie teroru.

Tylko przykładne ukaranie przychwytanych zbro
dniarzy uchroni kraj od dalszych zbrodni sabotaży- 
stów hajdamackich a spokojną ludność ru3ką i u- 
iniarkowane ruskie uuchowieństwo od teroru.

w końcu upartego Niemca do opuszczenia sali roz
praw. Wychodząc, rzucił pod adresem sądu słowa: 
„Das ist mir eine nette Gesellschaft“.

Na ławie oskarżonych zasiedli oskarżeni, najwybit
niejsi przedstawiciele mniejszości niemieckiej z Choj
nic i najbliższej okolicy: Trzech pastorów, kilku zie
mian, kupców itd. Oskarżeni za przykładem swego 
przedstawiciela sejmowego, zachowywali się butnie, 
wywołując protesty ze strony prokuratora i karv 
dyscyplinarne.

Rozprawy trwały dwa dni. Późną nocą zapadł wy
rok skazujący: Alfreda Scherfa na 4 lata i 7 miesięcy 
więzienia karnego; Walentego Rhodego na 1 i pot 
roku więzienia karnego: kupca Schultzą na 2 lata 
ciężkiego więzienia: fotografa Graewego na 1 i nól 
roku więzienia karnego wszystkich za szpiegostwo.

Beierowa ze Skarszew skazana na pół roku, pasto
rzy Wodege z Więcborka i N atter z Sępólna każdy 
na dwa tygodnie więzienia.

Bomba pod pociągiem. —  Ukryty dynamit u właściciela folwarku Łeszczyszaka. —
Na tropie sabotaźystów.

t a g f  s m ń o  p m  j M r i f n M r
w  Chojnicach.

Poseł niemiecki urządza awantury podczas rozpraw sądowych. —  Czterem Niemcom 
udowodniono szpiegostwo na rzecz państwa ościennego.
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Zręczność dra Stresemanna.
Znów kompromisowy

Kraków S października.
(X). Nb-moj'. słoja o nie w znaczenia przcnośncni, 

lecz (lo.-.Idwnie mul brzegiem przepaści, nie mogą' 
przecież zdobyć się na jak iś krok stanow czy, w ska
zujący, że napraw dę *h'ćą coś- uczynić dla swego ra
tunku . Owszem pozw alają sobie ua przesilanie gabi
netow e. które nie przyniosło zasadniczej zmiany w  
sy tuacji. Po bardzo trudnych, tygodniow ych prawie 
pertrak tac jach , stw orzył wreszcie (Ir. S tresem ann ga 

-A^uipt oparty  znów o koalicję stronnictw , w skład 
Której w chodzą ta k  sprzeczne ze sobą żywioły, jak  
socjaliści i centrum . Dlatego też jest tc gabinet kom 
promisowy, bez udziału frakcji skrajnych, tak  z p ra 
w ej, ja k  i lewej s tro n j.

Skład jego przedstawia się, jak następuje: Kan
clerz Rzeszy i minister spraw' zagrań — dr. Strese- 
mann (niem. partja  lądowa), min. odbudowy 
Schmidt (socjalista), min. spraw wewnętrz Soll- 
mann (soc.), min. skarbu — dr. Luther (niem. partja 
lud,), min. gospodarki — dr. Koeth (centrum', min. 
pracy — dr. Braun (centi.), mir sprawiedliwości 
idr. Radbruch (soc.), min. obrony kraj. — dr. Cessler 
( demoki.), m i n , poczty — Hoefle (centr.), min komu 
Łlkacji — Oeser (demokr.), m:n. obszarów okupowa
nych — dr. Fuchs, (centr.). Stanowisko min. aprowi
zacji nie zostało na razie obsadzone.

Z powyższego składu pokazuje się, że socjaliści 
hstąpili na punkcie zniesienia 8 godzinnego dnia 
pracy, względnie fakultatywnego zastosowania dnia 
10-godzinnego, co stanowi jeden z głównych punl - 
tów  nowej usta w'y o pełnomocnictwach dyktator
skich dla rządu, jaka zostanie przedłożona parlamen 
towi a przeciw czemu gwałtownie występowali w 
pierwszej Fazie przesilenia. Co by'o powodem tej 
dość nagiej a zasadniczej zmiany ich stanowiska — 
na razie niewiadomo, choć prasa, dra fbtresemanna 
popierająca, upatruje w owej zmianie dowód jego 
.wielkiej „zręczności". Tę samą „zręczność" widzi 
;ona i w tern także, iż udało się drowi Stresemannowi 
pie dopuścić przedstawicieli wielkiego przemysłu —- 

^  'innesowcuw" do 'przepari ia swych haseł, które 
brzmiały: ..Precz z u: rtwym parlamentaryzmem;
Niech żyje dyktatura!" Rzecz prosta, że za temi ha
słami kryla się chęć utworzenia rządu tylko z mę
żów zaufania wielkiego przemysłu i rolnictwa a z zu 
pełnem pominięciom socjalistów.

Dotąd jednak sprawa przesilenia gabinetowego 
przedstawia " jednostronnie, bo czekać należy, ja 
kiego przyjęć.! dozna w parlamencie ustawa dykta
torska, z którą żywot obecnego gabinetu jest bez
pośrednio związany. Bo jeżeli znajdzie się tam dla 
niej potrzebna większość to tylko dzięki temu, że 
będą ie za nią glosowała cała niemiecka partja ludo
wa nie wykluczając „stinnesowców", . od których 
więc i teraz dr. Stresemann jest w dalszym ciągu 
zależny. To, a także zgoda socjalistów na ustąpienie 
z gabinetu ministra, skarbu Htlferdinga, który był 
solą w oku nacjonalistów, uważanem jest przez tych 
ostatnich za pierwszy krok do wymuszenia na drze 
Stresemannie rozmaitych dalszych ustępstw ich ża 
uaniom. I  rzeczywiście z racji tego kompromisowe
go gabinetu, jak to zawsze w podobnych razach by- 
.wa, znajduje się kanclerz Niemiec między młoium 
fi kowadłem sprzecznych między sobą interesów 
(stronnictw, które kompromis zawarły.

Bezpośrednio przed utworzeniem gabinetu zgodzi
ły  się stronnictwa koalicji rządowej na wspólną re
zolucję, w której znajduje się uzasadnienie tego kom 
promisu, będące niejako streszczeniem wytycznych 
programu rządowego. Na pierwszem miejscu rezolu
cji znajduje się stwierdzenie, iż tylko wzmożenie pro 
tluKcjl może uratować państwo w jego teraźniejszej 

’ ciężkiej sytuacji gospodarczej, a to wzmożenie da 
się caręgnąć jedynie przez ulepszenie organizacji i no 

V;(^#F^a™gulowanie czasu pracy. Wprawdzie 8-godzin- 
"n y  czas pracy zostanie zasadniczo utrzymany, ale 

powinno być przez osobną ustawą umożliwione prze
kroczenie tego czasu w interesie zwiększenia i pota
nienia produkcji. Dlatego też odnośna ustawa musi 
stanowić integralną część ustawy o pełnomocnic
tw ach dyktatorskich rządu.

Mowa zaś, tak niecierpliwie oczekiwania i odkła
dana, którą wygłosił dr. Stresemann w parlamencie 
w u b ieg łą  Roboto p0 południu, była ogólnikowem 
przedstawieniom programu rządoivegoAopierającego 
się na .trzech głównych podstawach, a mianowicie: 
pociągnięcie własności do jak najdalej idących świad 
czeń, ostre wkroczenie w dziedzinę tworzenia cen 
i większa wydajność prący, dająca sio osiągnąć albo 
W drodze dobrowolnych uinów, albo zarządzeń przy
musowych. Rząd — zdaniem dra Streseinanna —

gabinet niemiecki.
musi mieć możność natychmiastowego działania a do 
tego koniecznem jest jak najszybsze uchwalenie u- 
stawy o nadzwyczajnych jego pełnomocnictwach
(ustawa dyktatorska).

Na wstępie swej mowy zajął się kanclerz sprawą 
zaniechania oporu biernego, tłómacząc konieczność 
tego kroku i podnosząc, że Francja i Belgja mają 
obecnie sposobność okazania dobrej woli porozumie
nia, skoro spełniony został ich główny postulat. Ale, 
czy mu będzie poćzytanem w Paryżu i Brukseli za 
„zręczność" ogólnikowe tylko potraktowanie spra
wy porozumienia, bez sprecyzowania stanowiska rzą 
du niemieckiego w kwesiji reparacji — to wątpić 
należy. Ostatnie przesilenie gabinetowe w Berlinie 
przyjęła francuska i Delgijska opinja publiczna bar-

Z Królewca donoszą, z jaknajlepiej poinformowa
nych źródeł, że w Prusach wschodnich miały wybu
chnąć rozruchy antyrządowe. Akcja, skierowana prze
ciwko republikańskiemu rządowi, miała się jedioczt- 
śnie rozpocząć w Bawarji. Organizacje nacjonalisty
czne miały wyruszyć przeciwko Saksonjl ł Berlinowi.

Akcja ta  nie do szła jednak do skutku wskutek nie
porozumień, jakie wynikły pomiędzy przywódca na
cjonalistów bawarskich Kahrem a przywódcą nacjo
nalistów wszechniemieckich w Bawarji, Hitlerem, jak 
również wskutek niezdecydowanego stanowiska 
Reichswehry, której wystąpienie było konieczne dla 
zapewnienia powodzenia akcji nacjonalistów. Przy
wódca ruchu nacjonalistycznego w Prusach wschod
nich, gen. Letthof-Vorbeck, otrzymał zawiadomie
nie prze2 specjalnego kurjera, ażeby wstrzymał roz
kazy mobilizacyjne na czas późniejszy. Jedynie więc

Berlin (AW). 
Donoszą z .Drezna, że w miarodajnych Kołach obu 

stronnictw rządowych zaznacza się tendencja do na
śladowani:! przykładu Bawarji.

Mianowicie: dążą sfery rządzące w Saksonji do za-

kraków  8 października.
Donoszą z Moskwy o szczegółach tajemniczych ą- 

resztowań i egzekucjach, odbytych w Moskwie w  o- 
statnich dniach września.

Według tych wiadomości 21 września w Moskwie 
za zgodą centr. komitetu partji komunistycznej czra- 
zwyczajka aresztowała 6; członków komitetu guber- 
tfalnego partji komunistycznej i 11 innych członków 
partji, pracujących w kancelarjach centralnego ko
mitetu gubernialnego i centralnego kurni;etu iH k j 
międzynarodówki, a także 35 robotników komuni
stów, członków związków' zawodowych i 0’ganizaeji 
fabrycznych. Prócz tego dokonano licznych ureszto-

\V Stanach Zjednoczonych wzmaga się corr.z bar
dziej wrzenie przeciw poczynaniom Ku-Klux-Klauu. 
W ( 'arnegie, przedmieściu Pittsh ;rg;: (Ikmsylwanjal. 
doszło do • poważnego starcia między tajemniczem 
stowarzyszeniem a ludnością mieiscawą. Dziesięć ty
sięcy klanistów zebrało się popołudniu j: wzgórzach
i o północy ruszyli do (.'arnegie.; przy moście Glen- 
delo setki tysięcy mieszkańców zagrodziły im drogę 
samochodami; ki.iniści usiłowali przedostać się prze
mocą. przyuzem z obu stron prdły strzały, raniąc i 
zabijając szereg osób, zarówno z. pośród mieszkań
ca w, jak i klanlstow'. \ . k«ńcu ci ostatni, otrzymaw
szy posiłki, przedostali sie przez most, usunąwszy sa
mochody i poma. ,‘rowali korowodem rzez idice; 
h/biość wszakże obrzucała ich z ■.~w kamieniami 
i cegłami. O świeiy, wzmocnione oddziały policji przy
wróciły spokój.

\> Oka ..choinie w walc : przeciw Ku-Kluz-Klanowi

dzo niechętnie, nazywając je bez ogródek ..manę 
wiem oszukańczym". A skoro po przesileniu pojawił 
się nowy rząd niemiecki podobny jo ta w jotę do cła w 
nego, niema powodu, aby alianci mieli do niógo wiek 
sze zaufanie.

(jstawę o nadzwęyczajnych pełnomocnictwach dla 
rz.ądu parlament Rzeszy prawdopodobnie uchwali, 
lecz będzie chodziło o to, czy ją  dr Stresemann, tąk 
chwalony obecnie za swa „zręczność", będzie umiał 
naprawdę zręcznie wyzyskać w praktyce. Odbudowy 
bowiem ekonomicznej Rzeszy niesposób dokonać 
b ez .uporządkowania jej stosunków zewnętrznych. 
A tu na p.erwszem miejscu stoi problem reparacji.

N.emcy osięgną z tej strony pokój tylko wtedy, 
gdy przyjdą do p-zekonania, że są nietylko zmuszo
ne zapłacić odszkodowanie, ale, że to ich moralny 
obowiązek, wypływający ze szkód, jakie poczynili, 
z przegranej wojny i z trak ta tu  wersalskiego, który 
poapisali.

wierne trwanie przy rządzie republikańskim Reichs
wehry odwróciło niebezmeezeństwo wojny domowej 
W Niemczech.

Nauczeni doświadczeniem, nacjonaliśc niemieccy 
rozpoczęli uprawiać wielką propagandę wśród wojski 
i w „Schupo“. Akcją tą kieruje Ludendorff, chociaż 
się tego wypiera.

* * *
W skutek bezrobocia i zastoju w przemyśle zachodzi 

obawa wybuchu rozruchów głodowych oraz napadów 
uzbrojonych band na dwory ziemiańskie. Nastroje te 
wykorzystają nacjonaliści, którzy przystąpili do o- 
tworzenia nawej wojskowej organizacji, mającej na 
celu rzekomą oenronę posiadłości ziemian 1 przemy
słowców. Członkowie tej organizacji są nzbrojeni 1 o- 
pływają we wszystko. Wyszkoleniem zajmują bią 
członkowie straży granicznej oraz „zielonej" policji-

w ślady Bawarji

nastąpił zwrot groźny i ' odziewane są krw rw e zaj
ścia. Gubernator Walton ogłosił stan oblężenia i za
rządził energiczne środki przeciw osławionej organi
zacji. zwolennicy ..lanistów pośród władz miejsco
wych zamierzają postawił gubernatora w stan oskar
żenia pod zarzutem nadużycia właazy. ..zyscy oby
watele Oklanomy od lal 21 do 45 winni być, na 
mocy rozporządzenia gubernatora, w pogotowiu wo- 
jennem, miasto z. mienione jest na obóz.

Krwawe starcia w Bochum.
Paryż (PAT).

W nocy z 7 na 8 bm. w pobliżu Bochum wynikło 
krwawe starcie między górnikami a kilku Francuza
mi i policjantami niemieckimi, w rezultacie ktorego 
dwaj policjanci niemieccy zostali zastrzeleni, a jeden 
Planetu zabity udei«eniein kastetu.

Nacjonaliści niemieccy dążą do przewrotu!
Nieudana próba wskutek nieporozumień przywódców i stanowiska Reichswehry. —  Agitacja

wśród wojska. —  Nowa organizacja junkierska.

Saksonja pójdzie
i zamianuje komisarza państwowego z pełnomocnictwami dyktatury.

Sum mloim M i n  e H i .
tra li oni udział w tajnej organizacji antybclszewickiej.

Krwawe walki z Ku-klux-klanem w Ameryce.
Stan obi^ienih w Oklahomie. —  Miastu zamienione na wielki ooóz wojenny.

mianowania komisarza państwowego, który za przy* 
kładem Bawarji byłbj wyposażony w nadzr yczajne 
pełnomocnictwa. Jako kandydat na to  stanowisko, 
wymieniany jest obecny minister spraw wewnętrznych 
Liebmann.

wn* w faurycznych miejscowościach okręgu moskiew
skiego.

Ogólna lieziia aresztowanych jest nieznaną, w każ
dym razie przewyższa setką. Wszystkim aresztowa- 
r.jm  władze zarzucają udział w tajnej organizacji 
kr ntrrewolucyjnej, mającej na ce/u wystąrienie prze
ciwko III-ej międzynarodówce. O tych aresztowa
niach i o danych, osiągniętych przez śledztwo, Dzier
żyński złozył główne sprawozdaniu* na posiedzeniu 
biura politycznego cen.raircgo komitetu partji ko
munistycznej. Aresztowania «e mają być w związku 
7. rozruchami wśród oddziałów asmjr czerwonej w 
Moskwie.
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Jak to było z nieporozumieniem co do telegramu podczas 
ostatniego strajku maszynistów kolejowych w Krakowie.

Kraków 3 O października.
Związek maszynistów i palaczy kolejowych, k tó 

rego członkowie w przeważnej części należą do par- 
tji NPR., wysłał do Ministerstwa Kolei Zel. delega
tów z rozmaitymi postulatami. Delegaci ułożyli się 
z menerami Związku, że o wyniku konferencji w ar
szawskiej dadzą znad telegramem, który będzie za
razom wskazówką, czy strajk  rozpocząć, lub nie. — 
Aby jednak za telegram, proklamujący strajk , nie 
spotkał delegatów los p. Raabego i Ciembroniewicza, 
ułożono się w sekrocie, że telegram będzie nakazy
wał nie rozpoczynać strajku, ilość podpisów zaś bę 
dzie wskazywała, jak telegram należy istotnie rozu
mieć. Jeżeli telegram będzie podpisany przez wszyst
kich delegatów, to wtedy naprawdę strajku nie na
leży ogłaszać, jeżeli zaś będzie brakowało kilku pod
pisów, to należy wezwać członków do strajku.

W sobotę rano nadszedł rzeczywiście telegram ja 
ko służbowy (na mocy przysługujących Związkom 
kolejarskim prerogatyw) od Centralnego Zarządu 
Związku maszynistów kol. z nakazem nierozpoczyna- 
nla strajku, ale podpisany tylko przez ośmiu dele
gatów i prezesa Związku. Władze kolejowe brały ten 
telegram w znaczeniu dosłownem i nie kwestjonowar 
ły  jego rozesłania. Wtajemniczeni jednak w sprawę, 
strajk ogłosili.

Kiedy przybyła delegacja maszynistów i palaczy 
do Prezesa tutejszej Dyrekcji kolejowej z oświadcze
niem, że strajk  rozpoczęty i z żądaniem poparcia po
stulatów Związku, Prezes wskazał im na telegram, 
nadeszły z Warszawy. Wobec Prezesa Dyrekcji nie 
wypadało zdradzać tajemnicy telegramu, więc wytlu 
maczono mu, że telegram jest sfałszowany, bo nie 
jest podpisany przez wszystkich delegatów. Aby się 
upewnić o autentyczności telegramu, rozmówił się 
Prezes Dyrekcji kolej, telefonicznie z przewodniczą
cym Związku maszynistów w Warszawie. Przewodni 
czący nie mógł naturalnie zaprzeczyć treści telegra
mu i jego autentyczności wobec przedstawiciela wia 
uzy kolejowej. Skutkiem tego rozpoczęty już stiajk 
maszynistów 1 palaczy został odwołany.

Po odejściu jednak deputacji od Prezesa Dyrekcji 
kol. zwołano prędko zgromadzenie maszynistów i pa 
laczy do twierdzy socjalistycznej przy ul. Dunajew
skiego, tam znaczenie telegramu dokładnie wyjaśnio
no 1 ogłoszono po raz drugi rozpoczęcie strajku. W 
nocy jednak trudno było zawiadomić wszystkich 
członków Związku o ponownem proklamowaniu

Ze sportu.
PIŁKA NOŻNA.

Warszawa. 
Polonia—Warszawianka 1 :1 .

Z powodu ulewnego deszczu powyższe zawody towa 
rzyskie zostały przerwane po 25 minutach gry. Inne za
wody sportowe zostały odwołane z powodu niepogody.

Łódi.
Ł. K. S. -  Legja (Warszawa) 3 :2  (0:1).

Union — Makkabl (Kraków) 1: 2.
Lwów.

Pogoń — Czarni 2 :0  (1:0).
Przy wietrze, deszczu i rozmokłam boiskn odnosi Po-

goń z trudem zwycięstwo nad Czarnymi. Gra otwarta, 
ramki dla Pogom uzyskał Wacek pierwszą z solowego 
.wypadu, drugą z podania Słoneckiego.

Zagranica.
Rapld — Seminerlng 2:41!
Amatorzy — Wacker 1: 0.
Hakoah — Slovan 2 : 2.

(  Sportklub — Hertha 3 :0 .
BOKS.

Zwycięstwo CarpentiePa.
Dnia 1 bm. w Londynie odbyło się spotkanie pomiędzy 

mistrzem Francji Carpentier‘em i Anglikiem Beckett‘em. 
Zwycięstwo odniósł Carpentier przez knock i out, czy
niąc przeciwnika niezdolnym do walki jut w 48 sek. 
Beckett otrzymał trzy błyskawiczne uderzenia w szczę
kę, które zwaliły go na ziemię.

Tak niespodziewanie szybkie zwycięstwo CarpentiePa 
sprawiło niespodziankę w angielskim świecie sportowym. 
Tłumy publiczności, które nie mogły pomieścić się w sa
li, gdzie bokserzy rozgrywali match, wprost nie chciały 
wierzyć w tak szybkie zwycięstwo Francuza i dopiero 
po potwierdzeniu zwycięstwa rozeszły się przygnębione 
porażką swego mistrza, myśiąo równocześnie o najbliż
szym rewanżu.

_Na spotkaniu pomiędzy licznemi osobami ze świata ofi 
ojalnego, był obecny książę Walji.

ROZMAITOŚCI. .
Zaproszenie „Polonii" do*Francji.

W tych dniach załatwioną została ostateoznie sprawa 
-wyjazdu „Polonii11 do Francji, dokąd udaje się ona na 
trzy meoze w Paryżu, Bordeauz 1 Cette, w grudniu br. 
Mimo ostatnich porażek, zadanych „Polonii" przez „Po
goń", spodziewać się należy, te  drużyna potrafi godnie 
reprezentować Warszawę we Francji.

Po wyjeidzie „Cracovii“ i „Warty" będzie to trzecia 
Wizyt* polskich piłkarzy we Francji.

strajku. Maszyniści więc i palacze, którzy przyśli w 
nocy do służby, do służby tej przystąpili i ostatecznie 
ruch kolejowy nie ustał, a tylko pociągi odeszły z 
opóźnieniami. Na drugi dzień, kiedy całe społeczeń
stwo, prasa i sami pracownicy państwowi innych ga
łęzi służbowych strajk potępili, menerzy Związku

maszynistów i propagatorzy strajku dali za w ygra
ne i zaprzestali agitacji strajkowej.

Z całej tej historji wynika, że prerogatywa Związ
ków kolejarskich do rozsyłania bezpłatnych telegra
mów służbowych, przyznana prawdopodobnie w do
brej wierze za ery urzędowania ministra Bartla 
i Eberhardta, może zostać przy złej woli zarzą-lu 
Związku wyzyskaną w celach szkodliwych dla Pań
stwa, bo treść telegramu, pozornie interes Państwa 
mająca na oku, może mleć na wypadek tajnej umo
wy zupełnie przeciwne znaczenie.

Matka morzona głodem przez syna.
Nieszczęśliwa staruszka, ofiara

Kraków, 9 października.
Podaliśmy już onegdaj wiadomość z Warszawy o 

znalezieniu przez policję niejakiej Marji Wyszomir- 
skiej, 70-letniej staruszki, straszliwie obitej z sińca
mi na całem ciele, k tóra w stanie nieprzytomnym 
leżała w pokoju. Wyszomirska przewieziona do szpi
tala zmarła.

Syn jej, 30-letni Edward Wyszomirski, który znaj
dował się dorywczo przepisywaniem w kancelarji re
jenta, wzbudził podejrzenie, iż on to stał się do pe
wnego stopnia powodem śmierci swej matki. Zaare
sztowany i poddany badaniom, nie przyznał się do 
winy, tern niemniej jednak dochodzenie ustaliło, że 
Wyszomirski świadomie kłamał, twierdząc jakoby po 
zasłabnięciu swej matki udał się w nocy po lekarza 
i niezastawszy go, wrócił do domu i potem poraź dru
gi znów wyszedł celem sprowadzenia lekarza.

Stwierdzono bowiem, że przyszedłszy do domu po 
północy w stanie podchmielonym — Wyszomirski po

swego syna, umarła w szpitalu.
pewnym czasie — przypuszczalnie po wywołaniu pi 
jackiej aw antury ze swą matką, wyszedł na ulicę — 
i noc spędził u pewnej ulicznej koDiety.

Znający bliższe stosunki domowe Wyazomirskiego 
kategorycznie utrzymują, że Wyszomirski, którego 
bliższe stosunki łączyły z Józefą Romar — pod jej 
wpływem zadręczał swą matkę — morząc ją głodem 
całemi miesiącami.

Opinję tę potwierdza orzeczenie lekarzy w szpitalu. 
Nieszczęśliwa staruszka podobno od kilku mleeiąoy 
nłe miała w ustach gorącej strawy.

Z dalszego dochodzenia nie wynika wprawdzie, aby 
Wygzomirskr czynnie znęcał się nad swą matką. Nie
wykluczone jest jednakie, że fatalnej nocy będąc 
nie zupełnie trzeźwy, mógł popennąć swą staruszkę 
matkę, która oczywiście — będąc zupełnie osłabioną, 
padła na ziemię I odniosła obrażenia, których t«ż śla
dy znaleziono na ciele.

Wyszomirski pozostaje w areszcie.

Tragedia miłosna w Wilnie.
Dwa strzały w nocy. -  Oficer i jego kochanka.

Wilno, 6 października.
Onegdaj o godz. 12-tej w nocy, w hotelu „Versal" 

przy ul. Zamkowej w Wilnie, rozległy się dwa strzały. 
Zarząd hotelowy zawiadomił natychmiast policję. Na 
miejsce wypadku przybył komisarz Urzędu Śledczego, 
który po wyłamaniu drzwi w pokoju Nr 4 znalazł na 
łóżku stygnące zwłoki młodej kobiety z raną postrza
łową w okolicy serca.

Koło niej leżał rewolwer systemu „Browning", 
w poprzek zaś łóżka leżały zwokł mężczyzny w uni
formie oficera, również z raną postrzałową w okolicy 
serca.

Na podstawie znalezionych przy nim dokumentów,

ustalono, iż oficer był porucznikiem 1 pułku Legjo* 
nów, Józef Ziombro, zaś nieszczęśliwa towarzyska 
Aleksandra Nowakówna, lat 22.

Na stole w pokoiku znaleziono 6 listów napisanych 
przez oficera, adresowanych do swych przyjaciół i 
krewnych, z którymi żegnał się na zawsze. Jak widać 
z tych listów, przyczyną samobójstwa była nieszczę
śliwa miłość.

Nowakówna również zostawiła list, w którym wspo
mina o córce i bardzo narzeka na swój los. W pokoju 
samobójców na stole znaleziono butelkę z nledcpitf, 
wódką.

Międzynarodowe zawody kolarskie.
Mecz cyklisto waki Austria—Węgry—Polska, zapowi* 

dany przez W. T. C. na Dynaaach na ubiegłą sobotę 
i niedzielę, odłożony został skutkiem niepogody do ju
tra. Początek o godz. 6 wiecz.

Rekor<J francuski w biegu za prowadzeniem motoru po 
bił Grassin w paryskim „Parc des Princes", przebywając 
w przeciągu godziny 75 km. 435 m„ bijąc o 1500 m. no
wego mistrza świata, Szwajcara Lutera oraz o 7 okrą
żeń Linarta, Seresa i innych.

Mistrzostwo Sekwany rozegrane po raz 55 na dystan
sie 1600 m. zdobył na shiffie Charles z S. N. Marne.

Trener p. Maurycy Baguet ma prowadzić przez czas 
zimowy stały kurs gimnastyki lekkoatletycznej. Raz na 
kilka dni zawodnicy uprawiać będą bieg na przełaj.

Hala zimowa w Agricoli została przeznaczona do ce
lów sportowych.

Twórcami rekordów polskich w pięcioboju 1 dziesięciu 
boju są Karliński i Chelmicki.

Na olimpjadzie w 1924 r. ma być podobno wprowa
dzony inny sposób obliczania czasów dokładniejszy, głó
wnie w biegach krótkich.

Pogoń lwowska jest definitywnie mistrzem Polski 
wschodniej.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Grochowy wieniec".
Czwartek po poŁ: „Grochowy, wieniec;" — .wieczorem: 

„Złoty wiek rycerstwa".
Piątek: „Grochowy wieniec".
Sobota: „Ziemia nieludzka".

REPERTUAR OPERY I OPERETKI.
Środa: „Ostatni walc".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Środa: „Wicek i Wacek".
Czwartek popoł.: „Obłęd" — wieczorem „Wicek i Wa

cek",

RATUJMY PLANTY DIETLOWSKIE!
Związek Przyjaciół drzewek powziął myśl ratowa

ni,- Plant Dietlowskich ? w p- ozumieniu z Zarzą
dem ogrodów miejskich przystąpił do praoy. Toż wi
dzieliśmy onegdaj grupg około 100 studencików. pod

kierunkiem swych nauczycieli, którzy z narzędziami 
krzątali się około drzewek, wymierzali c-.ugłośoi i 
wzruszał) ziemię, tak  ubitą przez lekkomyślną publi
czność, że z trudem tylko dało się spulchnić to klepi
sko, by dostęp powietrza i wilgoci umożliwić do ko
rzeni drzew, których znaczna ilość już dokonywa ży
wota i musi być wycięta.

Piękną tę myśl podejmą niezawodnie wszystkie 
szkoły za przykładem szkoły Jana  Kochanowskiego 
— i urządzając wycieczki, nawet w „odzinach nauki 
(robot), — spełnią w dalszym ciągu obywatelski 
czyn. pomogą okopać I ogrodzić tę ozęśó cennych 
Plant. Władze szkolne, do których w tej sprawie u- 
dano się z prośbą, udzielą niezawodnie poparcia. 
też starania, by przy tej pracy w niektóre dni pego* 
dne urządzić koncert muzyk, jakie sig uda pozyskać. 

Katujmy Plan tyj
DZIWY TATRZAŃSKIE.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcjol 

Z wielkiem zainteresowaniem przeczytałem w onej 
dajszym numerze „Gońca" wiadomość o ponowom  
zwiedzeniu groty wodnej pod Pisaną w dolinie Ko*- 
ciellskiej prze* pp. Malickiego i towarzyszy. Jak Jś- 
d< ak z samych wiadomości, podanych we wstępie, 
artykułu, wynika, nic jest to wcale nowe odkryci* 
lecz ponowne zwiedzenie rzeczy znanej oddawna, 
cioć rzadko bardzo zwiedzanej. Muszę te ł swródd 
uwagę na to, że wspomniana wycieczka nie Jest ,Śo- 
piero trzecią wogóle, która tę grotę badała. ** 

Korzystając z suchego bardzo latn 1902 r. udałem 
się do tej groty wraz ze znakomitym poetą, prof. Ka
sprowiczem 1 wraz z nim zaszedłem, brodząc często 
po szyję w wodzie, tak daleko, ja*, tylko zwężający 
si- korytarz i zniżające się sklepienie pozwalało. Na
sze spostrzeżenia zgadzają się naogół jak najściślej 
z) spostrzeżeniami, podanemi w artykule: więo pfe- 
crara sucha za pierwszym korytarzem wodnym, pod
stemplowanie sklepienia, koryta z desek, naogtf d>> 
trze utrzymanej nawet .wyłożenie dna potoku dssk -
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Rada m. Krakowa będzie rozwiązana?
Prezydjum Rady Ministrów zażądało protokołu

Kraków w październiku.
Jak  się ze sfer wojewódzkich dowiadujemy, Pre- 

zydjom Rady Ministrów poleciło Województwu kra
kowskiemu, aby zażądało od Prezydjum m. Krako
wa odpisu protokołu z ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej 1 przedłożyło go bezzwłocznie Prezydjum 
Rady Ministrów. Polecenie to nastąpiło na skutek

z ostatniego posiedzenia Rady m. Krakowa.
burzliwych przemówień niektórych radców miep-kich 
z lewicy, krytykujących oraz występujących wrago 
przeciw Rządowi. W związku z żądaniem przesłania 
protokołu z posiedzenia Rady m. Krakowa do Pre
zydjum Rady Ministrów krążą pogłoski, że Rząd za
mierza rozwiązać Radę m. i zamianować komisarza 
rządowego na Kraków.

Wojsko karmione mięsem ludzkiem.
Kraków, w ^październiku.

Donosiliśmy wczoraj e znalezieniu w dostarezo- 
rem  dla wojska w Niepołomicach mięsie kawałka 
ciała ludzkiego. Szczegółowe zbadanie mięsa przez 
lekarzy wykazało, że rzeczywiście wśród mięsa wolo

wego znajdowały się kawałki ciała ludzkiego, a mia
nowicie części rodne mężczyzny i części okolicy lędź
wiowej.

Śledztwo w tej sprawie przybiera sensacyjne roz
miary. Na tem tle krążą rozmaite wersje.

Zamordowanie handlarza Swift.
Zuchwały napad bandycki i morderstwo rabunkowe na stacji kolejowej w Nasielsku.

Warszawa. (AW).
Wczoiaj w nocy zamordowany został na stacji w 

Nasielsku handlarz świń Kondraszewski.
W chwili, gdy wychodził z wagonu, nadbiegł ban

dyta, przyłożył Kondraszewsklemu rewolwer do

skroni i położył go trupem, sam zaś chwycił waliz
kę. W walizie znajdowała się poważna kwota, ponie
waż Kondraszewsk! jechat po zakup świń na jar
mark do Sierpca.

*'-*• f-i*-7/“e t , i f T t " ł ’
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mi — słowem ślady czynności ludzkiej i to niezbyt 
dawnej. Obszerniejsze wiadomości o naszej wyciecz
ce podały współczesne pisma codzienne; oficjalną zaś! 
notatkę o niej pomieściło niejako oficjalnie Towarzy
stwo Tatrzańskie w „Kronice turystycznej1', Roczni
ka Tow. Tatrz., Ł XXIV, str. 138, pod datą 27 sier
pnia 1902.

Sądzę, że p. Malickiego I towarzyszy zainteresować 
może wiadomość, te wśród poprzedników mieli nie- 
tylko znakomitego poetę GoszczyńskiegOj alo i Ka
sprowicza.

Łączę wyrazy wysokiego poważania

C Prof. Dr Tad. Estreicher. 
SENSACYJNA KONFRONTACJA W SĄDZIE.

Swojego czasu donosiliśmy o morderstwie rabun
ków em, dokonanem na kupcu Grtabaum ie w Nowej 
Górze pod Krzeszowicami. Pod zarzutem tego mor
derstwa aresztowała wówczas policja niejakiego J a 
na Ornackiego, na którego wskazał pastuszek z No
wej Góry. Ornacki miał stanął w tych dniach przed 
tądem doraźnym.

Wczoraj w tu t. sądzie okręg, karnym sędzia śled- 
Wy chciał skonfrontować pastuszka x oskarżonym 
Ornackim. W czasie, gdy posłano do więzień po Or
nackiego, wszedł do pokoju sędziego śledczego sę
dzia sąsiedniego biura. Wtedy pastuszek zerwał aię 
*e stołka ł wskazał na sędziego, Jako rzekomego 
aprawcę mordu.

Spisano protokół z pastuszkiem, w czasie czego 
*2&wił się Ornacki z dozorcą. Na zapytani© sędziego, 
Wy Ornackiego zna, pastuszek oświadczył, że go ni
gdy w życiu nie widział. Po tej niezwykłej sennie, 
ha wniosek sędziego śledczego, Izba Radna natych
miast wypuściła Ornackiego na wolność dla braku
dowodów winy.

ZWYŻKA CEN PIECZYWA BIAŁEGO. Wczoraj w 
południe odbyło się posiedzenie m. komisji cennikowej, 
®a którem omawiano doraźne wprowadzenie nowych cen. 
ha pieczywo w ubiegłą niedzielę przez Prezydjum mia
sta. Po rozpatrzeniu ostatnich cen mąki, komisja zatwier 
dziła uchwałę Prezydjum m., według której 1 kg ehleba 
żytniego kosztują 22000 Mp. natomiast podwyższono ce 
ny bułek tak, że od dziś 6 dkg bułka gładka koszt owak 
będzie 8200 Mp, zaś 3 dkg wiedeńska 2000 Mp. Następ
nie na wniosek jednego z członków komisji uchwalono 
wysłać depeszę do Prezydjum Rady Ministrów, do Pre- 

p mm Witosa, do Nadzwyczajnego Komisarza do walki 
z drożyzną Dra Bajdy o jak najszybsze skierowanie 
Znaczniejszych transportów mąki do Krakowa przez Gł. 
Dęąąd żywnościowy.

TYTOŃ PODROŻEJE O 100 PROCENT. Jak się do
gadujemy, dyrekcja monopolu tytoniowego w Warsza
wie nadesłała do Izby Skarbowej w Krakowie zawiado
mienie, że z dniem l i  bm„ tj. we czwartek wejdzie w 
życie nowy cennik na wyroby tytoniowe. Podobno we
dług tego cennika podwyżka wynosi 100 procent cen 
obecny i i

JAKIE MASŁO I JAJA SPRZEDAJĄ NAM NA TĄR-
GU. Do m. pracowni chemicznej przyprowadzono wczo
raj % targu kilka wieśniaczek^ sprzedających zafałszo
wane masło i stare składowe jaja jako świeże. Jak się

okazało, Stefanja Sniadek i  Soboniowa pod Krakowem 
przyniosła na targ 108 jaj, z którvch 60 było składo
wych, reszta zaś zupełnie zepsuta. Nadto chomik mioj- 
ski stwierdził, że dostarczone pracowni masło do zbada- 
ma posiadało znaczny procent wody, było zanieczysz
czone itd. Sprawy nieuczciwych wieśniaczek oddano 
Prokuratorji.

SMUTNY EPILOG WESOŁEJ LIBACJI. Wczoraj nie
jaki Ludwik Brauner wynajął sobie dorożkę automobi
lową i kazał się wozić po mieścio przez trzy godziny. 
Gdy użył dosyta na przejażdżce zaprosił z wdzięczności 
szofera na obfitą libację do kawiarni teatralnej. Tu po 
szerokiej zabawie, gdy przyszło do zapłacenia 6 rniljo 
nów Mp.. okazało się, że Brauner nio posiada gotówki. 
Ponieważ nie zapłacił także i szoferowi za jazdę samo
chodem, odprowadzono Braunera już piechota „pod te
legraf11, gdzio wspomina o miłej przejażdżce i sutej li
bacji.

WALNE ZGROMADZENIE „IMPEXU“ S. A. odbędzie 
się we czwartek 11 października br. o godz. 6 popol. 
w sali Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowio.

Zgon Pikusia-Ursteina.
W Warszawie zmarł nagle ulubieniec Warszawy, 

znany piosenkarz kabaretowy, Pikuś-Uretein, wystę
pujący w teatrzyku „Qui pro ąuo11.

A rtysta skarżył się w czasie przedstawienia aa po» 
strzał, ale na pierwszem przedstawieniu odegra! sw.ęj 
rolę ze zwykłą werwą i humorom. Zeszedłszy zo 
sceny, udał się do garderoby, gdzie począł się skar
żyć na zdrętwienia lewego ramienia. Koledzy zro lilf 
mu masaż ramienia i zawezwali tolefonicznlo lckariaj 
teatralnego. • ^

Ten rozpoznał w tej chwili, że to sprawa z sercem, 
zalecał poważne leczenie się i chciał bezpośrednią 
zastrzyknąć kamforę.

Po chwili atak  przeszedł i na wyraźno życzenie 
Ursteina zdecydowano przystąpić, jak zwykle, d *  
drugiego przedstawienia.

Po pierwszem zejściu ze sceny, artysta, mając 20 
minut czasu wolnego, zaszedł do, garderoby aa pa
pierosa, zalcdwo jednak usiadł, odezwał się: Jest ml 
bardzo niedobrze!

Były to ostatnio jego słowa. W tej chwili pochź- 
lił się. Przeniesiono go do kancelarji, ale już puls uia 
bił. Wezwano lekarzy, którzy skonstatowali śmierć 
z powodu ataku sercowego.

Czas odnowić prenumeratę!

Ja )dw ig a  HŁASKOWA.

1 Cudzoziemka.
Powieść.

lE&ł chłop w kieszeni pół funta machorki, jaką 
niósł do domu, krzyknął ku sąsiedniemu drzewu:

— Bądź pani cicho, taj nie odzywaj się, ja tu  im 
zabawę obmyślił.

Spelest gałęzi był mu odpowiedzią.
Gdyby naw et chciała odpowiedzieć, toby nie mogła, 
tak Je j strach ścisnął gardło.

Chłop zaczął drażnić, względnie uspokojone, zwie- 
tz ę tŁ p d ry w a ł gałązki drzewa i rzucał na nie. Bestjo 
w p w e  wściekłość. Zaczęły szarpać drzewo, drzeć 
Ha jniem korę i wyć w bezsilnej złości. Na to tylko 
czetf&ł chłop... Na rozwarte pyski wilków jął sypać 
A juJatnie i rzetelnie, żadnego nie omijając, machor- 
I]^ S fc u te k  był wspaniały. Wilki krztusząc się, wy
jąc i szczekając zaczęły krążyć w kółko w napadzie 
hzaVi poczem podwinąwszy ogony ze wściekłym sko- 
wy W  uciekły równie prędko, jak przyszły. II drzewa 
obarczonego żeńskim owocem, ciężkie westchnienie 
ulgj doleciało uszu chłopa.

 gwiatyj Prokop, to  i pomóg...
'  Wy, dobrzo zrobiliścieI J a  miałam oczy zam

knięte, 3 ^ .* °  Potw°»T nas stróżowały, a już na waszą 
tabakę t0 * ocz^  roztw°rzyłam szeroko.

Chłóp roześmiał się.
 ja, baczył, ezto to czorty nie lubią machorki,

lak  i uczęstow ał ich. Ale pani jeszcze nie zlezaj. 
niech ony dalej pogonią. K ap my z j,icllii nie natknęli 
się w tych m iejscach, guzie drzew to niema. 

W iedzieli cicho, przeżuwając swe frasunki i niespo

kojne myśli, co niczem letnie komary napastujące 
jedne odpędzisz, to drugie przylecą.

Zdaleka w krzakach co rosły brzegami błot, sły
chać było strzał, jeden, drugi, trzeci...

— Ojej!... strzelają! Wilki natknęły się na straż 
graniczną. Czysta bieda, z jednej wyleźlim, a druga 
idzie.

— Nie wiem do jakiegoby świętego odmówić moi- 
litwę od spotkania się ze strażą polską.

  j a też nie wiem, musi niema jeszcze takowego
świętego. Ale ty  pani zlezaj, my już będziemy iść, 
straż zabije wołków, ale lepiej coby nas nio zna 
lazła.

Jak  ośnieżona kulka stoczyła się z gałęzi Ksicnia 
Picardowa, pojękując z cicha.

Chłop, stojąc na ziemi, zaczął bić się rękami po 
bokach dla rozgrzania.

— Ty, pani, rób tak samo, trzeba rozprostować 
kości i prędko w drogę.

Za chwilę szli krokiem prędkim i niespokojnym 
Szli tale z pół godziny nie wiedząc, że ich śladem 
szło też trzech ludzi polskiej straży pogranicznej

— Ktoś idzie za nami, stańmy ciclieńko... słychać 
najwyraźniej, szeleści rozmakający śnieg, czasem 
trzaśnie ruszona gałązka.

— Nowa bieda. Idźmy, tu już się przed niemi nie 
schowamy, bo tu akurat bokami ścieżki, najgorsze 
mokradła, nic zbaczysz...

Jakiś czas szli prędko i milczeli. Dolatywała do 
nich rozmowa. Strażnicy nie krępowali się. Na tej 
drożynie minąć kogoś nie sposób.

Zaczęli biegnąć wolnym, równym truchtem. Ślady 
zdradzały ich bieg. Zrobiły się głębsze u stopy, p ły t
sze u pięty.

Straż zaczęła biec także...
Kobieta zmoczyła się prędzej, zaczęła ustawać, za 

dyszała się, była nadto okrągła.

Jeszczo parę pacierzy biegli, wreszcie usłyszeli wo
łanie:

— Hej! kto tam? Stawać, bo będziemy strzelać!
Stanęli ciężko dysząc; chłop ocierał pot ze zroszo*

nego czoła.
— Wot, i naszli, czorty graniczne.
Trzej strażnicy graniczni, wszystko młodzi chłop

cy, z impetem przyskoczyli do winowajców.
Posypały się pytania: skąd? poco?
Chłop, że to był ku ty  na cztery nogi, zaczął snuć 

niewinną, a zaplątaną opowieść.
— J a  tu miał brata na samej te granicy i od niego 

brał „doczkę11 mojej Dabic ku pomocy. Zległa, dz.e- 
cisków w chacio „propast" taj wiodę pomoszcz.
^ — Tak to twoja krowniaczka?

Tu młody, przystojny chłopak w mundurze pod
szytym kożuszkiem, przystąpił do Ksieni i badawczo 
popatrzał w jej twarz.

— Acha, twoja krewniaczka — powtórzył. — Cze 
wszystkie baby w twojej rodzinie takie nadmiernie 
hoże?

— Co to was panio obchodzi — f chłop wzruszył 
ramionami.

— A właśnie, ze obchodzi, ja szukam służącej, to 
możeby ona do mnio wolała, a nie do waszej chaty, 
gdzio pewno więcej jest robactwa jak czego.

Ksicnia podniosła oczy z determinacją.
•— A wy panie mieszkacie w Sarnach... tak. No to 

prowadźcie mnie do Sarn, a tam zobaczymy.
— Widzicie ją, jak zaraz nabrała ochoty — winię- \ 

szał się drugi strażnik. V
Kożuszkowy młodzian zwrócił się do pozostałych 

towarzyszy.
— Oczywiście, musimy iść do Sarn, ale to za trud- 

no. Najpierw trzeba nam do Maksymówki, a potem*, ,Ą 
do... a dopiero do Sarn.

Zaczęli iść gęsiego, wolno. ,(C. d. n.).
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300 SZTUK DZWONOW

solowych, z najlepszego metalu przedwojennego posiada stale na składzie

i i i n i i i  i izwohsw i s i t i  m i n i i s K i c i
W KAŁUSZU i PRZEMYŚLU ul. Krasińskiego 63, Zasanie.
BEZ RYZYKA I Poręka co do rozbicia do lat 
dziewięciu a na wypadek, jeżeliby się głos 
dzwonu kup.onego nie podobał, tc zamiana 
dozwolona .cosztem firmy. Na żądanie stro
ny firma moż* przedłożyć większą ilość li

stów z podziękowaniem i pochwałą.

PR7ESTR0GA:
Ze względu na to, że w tych czasach po-
wstały niekwalifikowane firmy powojenne 
a nawet kilka firm żydowskich, a nie mo
gąc się pozbyć swoich partackich wyrobów, 
jeżdżą z dzwonami po jarmarkach a pod
szywając się poci naszą firmę, sprzedają 
takowe i narażają strony na nieobliczalne 

szkody.

Oświadczamy kategorycznie, że po jarmarkach nikogo nie wysyłamy ani spe
cjalnych agentów nie mamy a za podobne kupne jak i za zadatki pobrane 
przez wyżej wspomnianych sprzedawców nasza firma odpowiedzialności 
nie bierze. — Taksamo interesowani, którzy jadą do Kkłuszalub Przemyśla 
za dzwonami, powinni zwrócić baczną uwagę na naszą firmę i nie dać się 

zaprowadzić przez płatnych faktorów do n'rm podobnych iak powyż. . .
-------------------------------------------------------------------------   s j

Różne

7GUBIONO na ulicy Pa- 
sterskiei książkę inwa

lidzką, kartę zwolnienia, 
legitymację związku inwa
lidów na na, wfsko Fr. Gie- 
rasiński, które unieważnia 
się. 6099

MILJON pudełek blasza* 
nych z napisem do pa* 

sty do obuwia zamówię. 
Oferty z dokładną datą wy
konania i podaniem ceny 
loco Fraków nadsyłać pod 
„Pudełka" do Adm. Gońca 
Krak. 1303

W OSK kupię w większaj 
ilości. Oferty z poda

niem ceny zs wagon loco 
Kraków, proszę skierować 
pod „Wosk" do Administr. 
tlońca Kiak. 1031

TERPENTYNY kilka wa
li gonów kupię. Oferty 

z podaniem ceny loco Kra
ków należy nadsyłać pod 
„Terpentyna" do Admin.str. 
Gońca Krak. 1037

SZKŁO okienne sprzeaajc, 
wykonuje wszelkie ro

boty . zklarskie jakoteż re
peracje 5 Finkilstcin, Mi
kołajska 5. 1028

W A Ż N E
D LA P R ZE M YŚ LU  M EBLOW EGO
! I F ORNi EROWEGO !
KUPUJCIE TYLKO Z PIERWSZEJ RĘKI;
Forniery z drzew krajowych i zagranicznych,

z drzew szlachetnych i egzotycznych
Dykty rżnięte i klejone, po cenach fabry
cznych konkurencyjnych, w składach fa

brycznych u firmy: 6053

„ P E B E D E ”
w Krakowie, ul. Szpitalna 7, Dem pod rakiem. 

UWAŻAJCIE NA ADRES!
Dla odbiorców z prowincji i odległych miejscowości ceny 

znacznie zniżone i udogodnienia płatnicze.
BEZ ŻADNEGO R Y Z \K A !

Aby się przekonać o dobrej jakości towaru i o cenach 
njgkicg oodróż się opłacE Dla zan ika jących  obsługa 
fachowa. Jeżeli towar się nie spodoba pr-tjmujemy ta
kowy z powrotem a pieniądze zwrac amy. Prosimy o ła
skawe idwiedrenle naszych sktadów, bez obowiązku 
kupna. Dostawa wprost ze składów w Krakowie lub też 
* f a b r y k i .  Przy większym odbiorze odpowiedni rabat.
04 licznych naszych odbiorców stale otrzymuje podziękowania 
„PEBEDE* DOM MEBLOWY I SKŁAD FABRYCZNY 
FORN1ERÓW I DYKT, KRAKÓW, Szpitalna 7, Tel 234.

Krakowskie orataie, czyszczenie 
i farbiarnie

Z J L W I A D A N I A J A
Gwałtowna dewaluacja i nią wywołane stosunki, 

zmuszają naszą gałą?, pizeniyslu do
wprowadzenia zapłaty z góry

albowiem przez wyznaczańic cen z góry a pobieranie 
zapłaty jak dotąd przy odbiorze przedmiotów (nie rzadko 
nawet uo kilku miesiącach) dostawaliśmy często kwoty 
ułamkowej wartości naszych właściwych wydatków.

Klijentom, niechcącym płacić z góry, liczymy ceny 
^  dniu odbioru obowiązujące.

UWAGA I Blebzna i odzież wykończona zalegająca 
w pralniach a nie wykupiona do 3 dni od tego zawiado
mienia, będzie podlegała cenom obowiązującym w dniu 
wykupu. 6089

Skutkiem reskryptu Ministerstwa Wyznań 
Religijnych zostanie w bieżącym roku szkolnym  
otwarty przy Szkole Handlowej w  Tarnowie

KURS ABITURIENTÓW
Warunkiem przyjęcia na Kurs Abiturjentów matura gim
nazjalna lub realna. Wpisy odbędą się w czasie od iC-go 
do 15-go października b. r. Nauka rozpocznie się ló-go 
październ.ka b. r. i trwać będzie do końca czerwca 
192 r. Wykłady odbywać się będą popołudniu. Program 
wykładów taki sam jak w Akademji Handlowej w Krako

wie i we Lwowie. 6095

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
I43a lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zw ykłe 1 ozdobne wraz z bramami i furtami, Jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. , y*
K raków-Podgórze R om snowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „M etalgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

Lokale J
DOSZUKUJĘ dla studenta 

Akademji eksportowej 
w Krakowie, pokoju z ca 
łem utrzymaniem przy in
teligentnej rodzinie. Zaplata 
gotówką albo prowiantami. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Krak. pod „Abi t ur  jc n t“.

6090

M ŁO D E małżeństwo ma- 
*"• jętne poszukuje mie
szkania o dwóch pokojach 
z kuchńią łazienką, dziel
nica obojętna. Czynsz za 
kilka mięsięcy z góry 
ewentualnie i odstępne'. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków nadsyłać do 
Adm. Gońca pod „47". 1024
D R Z Y J M Ę  n a  m i e s z k a n i e  
• s t u d e n t a  i  n i żs ze j  k l a s y  
s z k o ł y  ś r e d n i e j  za  p r o 
w i a n t y .  Z g ł o s z e n i a  p i s e m n e  
n a l e ż y  z w r a c a ć  d o  Adm.  
G o ń c a  K r a k  p o d  „ O p i e k a "

1028
M I E S Z K A N I A  o  c z t e r e c h  
■”  lub p i ęc iu  p o k o j a c h  
k u c h n i ą ,  ł a z i e n k ą  i świa- 
i ł c m  e h? k i r yc z n eu i  p o s z u 
k u j e  s i ę  z a r az .  Ł a s k a w e  
z . g ł oszcn i a  p r z y j m u j e  A dm.  
G o ń c a  kr .  p o d  . Z v s k “ . 995

j Sprzedaż J

D < WERY „ P u c h "  n o we ,  
• *  o k a z y j n i e  d o  n a b y c i a  
K s a k ów ,  S t a  w k o  w s k a 11. 
_________________________ 6064

SPRZEDAM 7 obrazków 
ręcznie malowanych zn 

00.000. /vlr.p. Zgłoszenia 
Retotryka £, parter pierw 
sze dizwi na lewo. 1028

ISARNITUR salonikowy z 
u  konsolą, 3 materace cał
kiem nowe są do sprzeda
nia. Nowak, ul. Pędzichów 
1.- 13. II. piętro 1051

Kupno
niANINO w dobrym sta- 
* nie kupię. Zgłoszenia 
pod „Pianino” do Adm. 
„Gońca". 1030

LISA w  hardzo dobrym 
stanie czarnego kupię. 

Zgłoszenia pod „Lis" do 
Adm. „Gońca". 1027
IfUPIĘ gramofon dobrej 
B  marki Uib aryston uży
wany. Chcący tprzedać ze
chcą się zgłosić pisemnie 
do Administr. Gońca Krak

Matrymonialne

K UPIEC, lat 38 przystojny, 
inteligentny i majętny, 

poszukuje dla braku zna
jomości, pań w celu matry
monialnym. Panie lub mło
de bezdzietne wdowy do 
lat 30 muzykalne z odpo
wiednim kapitałem zechcą 
złożyć oferty z fotograf ją 
do Adm. „Gońca krak." 
pod „Zycie". 1020

DWIE młode inteligentne 
panienki, szatynki, za

mieszkałe we Wschodniej 
Małopolsce pragną poznać 
tą drogą mężczyzn na od
powiednim stanowisku, in
teligentnych. Zgłoszenia 
przyjmie Adm. Gońca krak 

pod 5 i 6.
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Wydawca i odpowiedzialny red ak to r: Antoni Krzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza.


